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Niezbędna w każdym domu polskim

ZYGMUNTA GLlrGERA

Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-cb wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pieśni, nu­
mizmatyki 1 etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło 
ści polskiej, prof. Al. Bruckner, 
lak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
eyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w aiem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
to szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blanki, i słychać jej głosy*...
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Jampol- Podolski
Prnnumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego*'
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p. Włodzimlurz Bieslekierski.

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

dom własny.

Zagadnienia polityczne 
na Dalekim Wschodzie.

i.
Powrót Rcsyl do Europy.

(Ciąg daK>y).
W ro lu  1695 interweniowały Francja, 

Niemcy i Rcsja po zawarciu pokoju w Si- 
monosoki, ażeby zwycięskiej Japonii narzu­
cić szacunek dla. całości Chin. Anglia -ia 
nieszczęście, pomimo przedstawień francuskiej 
dyplomócyi, nie przyłączyła się do „przyja 
cielskiej rady“, udzielonej przez te trzy mo­
carstwa rządowi mikada. Japonia ustąpiła i 
zrzekła się obsadzenia Portu Artura, pomi­
mo, że go siłą w wojnie zdobyła.

Ale w dwa lata później Niemcy dały 
gorszy przykład. Pod pozorem zemsty ta  
zamordońYanis dwu misyonarzy niemieckich 
w  Szantung Niemcy wysłały ekspedycyę wo­
jenną do Chin i wzięły Kiaoczao. Wzięły i 
zatrzymały.

Całość Chin i zasada nienaruszalności 
ich państwa została przez Niemcy naruszo 
na. I to naruszona przez państwo, które 
dwa lata przedtem samo tę zasadę propago­
wało w Japonii. Ze stanowiska europejskie­
go był to błąd kapitalny, którego bezpośred­
nim skutkiem było straszne powstanie bok- 
Eerów i wojna rosyjsko-japońska.

Niemej wzięły swój udział pod słoń­
com—jak mówił kanclerz niemiecki ks. Bil 
Iow. A za ich przykładem poszła Rosya, któ 
ra zawsze w historyi zły przykład niemteck 
naśladowała. Rosya chciała za jedn jm  za 
machem dokonać dzieła zaboru na Dalek m 
Wschodzie.

Z8jęla Port Artura i Talien-Wan, dwa 
strategiczne punkty, do opuszczenia których 
Yfłaśmc wskutek przedstawień Rosyi i Nie­
miec zmuszona zostań Japonia. To był już 
za wielki ik t  podrażnienia dumy narodowej 
japończyków. Obecność rosyjskich wojsk w 
M andżurii niepokoiła Japonię z p,.w, du oba­
wy o los Korei, której pola ryżowo i rybo 
łówstwo potrzebne było dla wyżywienia wzra

stającej silnie ludności państwa wschodzące­
go słońca. Wreszcie obecność rosyjskiej flo­
ty w zatoce Peczili—i obsadzenie wojskowe 
dugdenu i Portu A rtura rozstrzygnęły kwe- 
styę pizeważającego wpływu w Pekinie na 
corzyść Rosyi

Była chwjla ostatnia dla załatwienia ro­
snącego sporu o wpływ w Chinach na dro­
dze pokojowej.

Kiedy w październiku r. 1901 przyje­
chał do Europy markiz Ito, chciał nawiązać 
rokowania z Rosyą. Ale hr. Murawiew w 
Petersburgu nie miał zrozumienia ala donio­
słości tego kruku. Markiz Ito pojechał do 
Londynu i w kilku słowach zawarł przymie­
rze j&pońsko-angielskie d. 30 stycznia iuo-2, 
które było największą niespodzianką dla Eu­
ropy, a powużuą groźbą dla Rosyi.

„Ogólny pokój na Dalekim Wschodzie, 
niezawisłość Chin j Korei, otwarte drzwi av 
Chinach*—to były zasady, których ustalenie 
najbardziej leżało na sercu obydwu kontrak­
tującym państwom: Japonii i Anglii. Stanę­
ła Anglia na tom samem stanowisku, które 
kilka lat temu zajęły Francya, Niemcy i Ro­
sya, ale które i Niemcy, a za ich pizykła 
dem, i Rosya tak niebacznie porzuciły.

Japonia czuła się teiaz pewną.
Stała się mniej dla ustępstw przystęp­

ną. Ale mimo wszystko — dziś jest już do­
kumentami udowodnionemu i pewnem, że je­
szcze do ostatniej chwili była możność po­
kojowego załatwienia sporu, pewnego „arran- 
gement* dyplomatycznego między Rosyą a 
Japonią.

Japonia byłaby się była wówczas zgo- 
dz ła na oddanie całej Mar.dżuryi pod wpływ 
rosyjski, zatrzymując jedynie Koreę dla swe­
go wpływu.

Lasy nad Jalu, polityka Aleksiejewa i 
Bezobrazowa w Korei — niewyjaśnione jesz­
cze dotąd intrygi i spekulacje wyprowadziły 
Japonię z cierpliwości. D. H lutego 1904 r. 
japońskie działa pod Fortem Artura obudziły 
garnizon rosyjski z drzemki i przerwały hu­
lankę wesołą oficerów.

Wojna się rozprezęła.

II.
Walka o panowanie na oceanie Spokojnym.

Wojna i klęska Rosyi była skutkiem 
caiego szeregu błędów. Polityka Rosyi by­
ła tak długo szczęśliwa, a jej położenie na 
Dalekim Wschodzie korzystne, póki wier­
na była zasadzio nietykalności państwa środ­
ka. Rozczarowania zaczęły się dla Rosyi z 
chwilą, kiedy za przykładem Niemiec poczę­
ła „rozbierać" państwo chińskie i w Korei, i 
Muiidiuryi poczęła zagrażać interesom Japo­
nii. Pokój w Portsmouth (29 sierpnia 1905) 
odpędził Rosyę daleko z nad patoki Peczili- 
skitj aż do graDic z przea roku 1895. Ro­
sya musiała zrezygnować z niebezpiecznych 
iluzyu

Od tego czasu pcliiyka rosyjska, balan­
sując między ochotą do rewanżu a względa­
mi na csłabioną siłę wojskową, zwłaszcza na 
morzu, i wewnętrznemi sprawami państwa,
ftowoii powracała do opuszczonych na chwi 
ę dróg tradycyjnych.

T«.-n powrót do tradycyjnej polityki w 
Europie po zupełnej pacyfikacji Dalekiego 
Wschodu je st głównym celem dokonanego 
traktatu r .s ' jdco-jap:ńskitgo z dn. 4 l!pca 
1910 r.

R tztrząśnijmy tę poLtykę pacyfikacyi 
Dalekiego Wschodu m c  wszystkich joj fa ­
zach od ukończenia wojny japońskiej, a bę­
dziemy łatwiej mogli dotrzeć do prawdziwe­
go celu dzisiejszej polityki.

Pokój w Portsmoutb przyjęty został 
przez opinię publiczną w Rosyi równie nie­
przychylnie, jak przez opinię publiczną w 
Jjponii.

Obawa, że pokój w Portsmouth będzie 
tylko krótkiem zawieszeniem broni, zdawida 
się być uzasadnioną. Sojusz angielsko ja 
pońSii, odnowiory d. 12 sierpnia 1905 r 
przemawiał za tern, że wojna na Dalekim 
Wschodzie nie jest jeszcze skończona. l ’o!u 
tenie b.yło niebezpieczne. Było ono zwłasz­
cza dla Francji trudne. Francya bjw  em 
właśnie co weszła w ścisłą przyjaźń z An­
glią, a z drugiej strony była aliantaą Rosyi, 
której wojska zostały pobite, a flota znisz­
czona. Niemcy wyciągnęły stąd wszystkie 
korzyści z wojny, której początek nie był 
im obcym. W takiej to chwili cesarz Wil-

lelrn jedzie do Tangoru i wywołuje kwestyę 
marokańską, która poważnie groziła pokojo­
wi europejskiemu. Wtedy Francya poruszy- 
a wszystkie sprężyny, aby konieczne poje­

dnanie Rosyi z Japonią przyśpieszyć.
IJistorya opowie kiedyś o dyplomatycz­

nych rokowaniach p. Pichon i francuskiego 
ambasadora w Tokio, p. Augusta Gćrard.

Pokój w Portsmouth pozostawił wiele 
cwestyi niezałatwionych, które każdej chwili 
mogły wywtłać drug? w.»jnę japońsko-ro- 
syjską. 'Zanowie Izwolskij i ambasador ja ­
poński w Petersburgu bar. Motana szukali 
takiego rozwiązania trudności, któreby sto­
sunki pokojowe Rosyi z Japonią mogły na 
bezpiecznych oprzeć podstawach.

Jeszcze przed dworna laty, 13 czerwca 
1907 r. zawarta z< stała korweneya, regulu 
jąca ruch^ na kolejach v schodnio-cńińskiej 
i południowo mandżurskiej; a druga kon­
wencja przyznała Japonii "ważne unrawnie- 
nia co d-> rybołówstwa w zatoce Ochockiej i 
t a  morzu Behringa. 30 lipca 1907 nastąpił 
dalszy krok zbliżenia wzajemnego i obynw* 
niedawno walczące z sobą państwa wypo­
w iedzi ły życzenie utrwalenia pokojowych 
stosunków. Obydwa państwa powróciły wów­
czas do opuszczonej i dłu»o pogardzanej 
zasady nietykalności granm państwa chiń­
skiego. Równocześnie zawarty został trak­
tat francusko japoński (10 czerwca 1907 r.) 
Wreszaie dnia 31 sierpnia 1907 podpisany 
aostał trak ta t rosyjsko-angielski, którym po 
półwiekowych walkach dyplomatycznych roz­
graniczone zesłały sfery wpływów Rosji i 
Anglii w zatoce perskiej, w Persyi, w 
Afganistanie i w Ty becie. Równowaga w 
Azyi rywalizujących państw została przy- 
wrócona.

T»k więc najnowszy traktat japońsko 
rosyjski z dnia 4 lipca 1910 nio jest prolo 
giem nowej polityki, je st raczej epilogiem 
pokoju, zawartego 29 sierpnia 1905 w Po:ts 
mouth.

Można jeszcze dalej s ęguąć wstecz 
powiedzieć, ze jest powrotem do zasad poli 
tyki rosyjskiej z przed roku 1897.

Wyrazy ogłoszonego traktatu są nieco 
ogólnikowe i rozciągliwe. Niezawodnie i 
tanieją jeszcze tajne układy, których ‘ arty 
kulów nie znamy. Ale zdaje, się, że cel jest

pewny. Japonia w krótkim czasie zagarnie 
Koreę i wcieli ją do państwa Wschodzące­
go Słońca, w Mandżuryi prawa zwierzchni- 
cze Chin będą szanowane, ale faktyczną włu- 
drą w Mandżuryi podzieli się Rosya z Ja­
ponią. Otwarle drzwi nie będą zamknięte, 
ale Rosja i Japonia uczynią wrszystko, aby 
nie były zbyt szeroko otwarte, żeby korzy­
ści ekonomiczne z eksploatacyi kraju tego 
'm  tylko wyłączcie przypadły. Na wypadek 
,ciężkich czasów* i „wielkich wydarzeń" w 
Gninach, Japonia i Rosya będą szły ręka w 
rękę.

Wszystkie korzyści z tego traktatu  
zagarnia oczywiście Japonia. Możb on nie 
est wymierzony przeciw Chinom, ale sta­

nowczo zwraca tlę  przeciw tym, którzy 
biny chcą egoistycznie eksploatować. A 

więc przeciw Niemcom, Anglii, a szczegól­
niej przeciw Stanom Zjednoczonym Półno­
cnej Ameryki.

Dla Rosyi nie egzystuje wielki rynek 
chiński, przeciwnie, Rosya ułatwia eksport 
chińskich produktów do Europy.

Ale dl? Anglii i dla Si,anów Zjedno­
czonych są Chiny przedewszystkiem rynkiem 
zbytu dla towarów przemysłowyoh tych 
krajów. Zwłaszcza Ameryka", której olbrzy­
mi wzrost przemysłu rzukać musi nowych 
rynków zbytu, ma w tem największy inte­
res, aby drzwi były w Chinach dla handlu 
na oścież otwarte. Sekretarz stanu w u- 
rzędzie spraw zagranicznych w Waszyngto­
nie, mr. Kncx, wcale nio popełnił mnyłki, 
żądając umięazynarodowienia kolei chińskich 
w Mandżuryi Ten sam interes, co Unia 
Amerykańska, ma także Anglia w wolnym 
handlu i otwarciu drzwi w olbrzymim tere­
nie importowym chińskim. I jeżeli Anglia 
będzie musiała wybierać między Rosyą i 
Japon.ą a Stanami Zjednoczonymi Północnej 
Ameryki, to wspólny z nimi interes ekono­
miczny Anglii odrazu jej wybór ułatwi.

Niektóre pisma angielskie, jak „Daily 
News" już dziś przewiduje konieczność tego 
wyboru. Dobiegający kresu sojusz angiel- 
skn-jspoński wybór ten Anglii ułatwi. An­
glia dziś nie potrzebuje Japonii. Na widno­
kręgu najnliższych spraw na Pacyfiku ry ­
suje się wielki antagonizm japonsko-amc- 
rykańiki. Stanowisko Anglii tym kon-
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flikcie jestodrazu dane Od dalszego rozwo­
ju  stosunków w Mandżnryi i w Chłncch 
zależeć będzie stanowisko Unii Amt/rykań- 
sk ej.

Już przy zajęciu wysp Filipińskich 
Stany Zjednoczona Północnej Ameryki zer­
wały z tradycyą ograniczenia s1«ę tyiko uo 
swego terytorymn i niemiaszńnia się do 
spraw politycznych innycn ps ństw Po woj 
nie z Hiszpanią Unia wkroczyła na drogę 
polityki imperyalistycznej f rozpo. żęła s.ę 
wielka ekspansja. Równocześnie w kongre­
sie tvf s yngtcńskim i w literaturze poli­
tycznej amerykańskiej pojawiła się teorya 
ograniczenia amerykańskiej zasady niemie- 
sżania się do spraw innych państw. Ustąla 
się przekonanie, że /zasada niemieszania aię 
odacsi się tylko do spraw europejskimi oraz 
ao spraw. Azyi Mniejszej i  Afryki.

Natomiast co do wszystkich innyih 
spraw występuje Unia, jako „a World Po­
wer"—państwo światowe—a ■ to ma znacze­
nie głównie co do polityki na Dalekim 
Wschodzie A zyatyckm  w Chinach i Man- 
dtnryi.

Po ukończeniu za lat parę wielkiego 
dzieła przecięcia kanału Pansmskiego eks- 
pansya Ur.iL po tamtej stronią FacyŁku stą- 
nie się faktem.

Już w ostatnich h tach  pierwszego 
dziesiątka w.i Mm XX równouprawniona została 
polityka im peryalistjcza Uan amerykańskiej, 
która otwarcie zdąża do polityczaego zwierz­
chnictwa nad całą zachodnią hemisferą 
półkuli ziemskiej i do opanowania Oceanu 
idpokeinego.

Tu leży niebezpieczeństwo przyszłości 
i wcale dziś nie jest wykluczone sUrcie 
zbrojne z drugą rosnącą potęgą na Pacy ti­
ku: z Japonią.

To niebosp:eczeństwo priyśpieszyło so­
jusz jap ńsko rosyjski i może odwlekło na 
dłuższy czas chwilę starcia z Japonią, ale 
wcale nie usunęło tego wiszą ego, jak  cią­
gła grr.źba, groźnego niebezpieczeństw a.

Unia Amerykańska ma zanadto wiel­
kie ekonomiczne interesy na całym Wscho­
dzie ^azyatycfciro, w Chinach, Mandżuryi i 
Korei, żeby m igła bezczynnie przypatrywać 
się egoistycznej polityce zamykania Jrzwi 
w Cninach przez obydwa świeżo zjednoczo­
ne sojuszem mocarstwa.

Bezpośrednim skutkiem zawartego so­
juszu japońsko rosyjskiego bedzie zDliżenie 
s ię  Unii amerykańskiej do Chin i zaostrze­
nie stosunków z Japonią. W. L.

Podlasiamn o s a m ie  chełmskiej.
—  c/»---

„Warszawskoje Slow o* gazę ta rosyj­
ska, wychodząca "w Warszawie, podaje w 
jednym  z OFtatnicfc numerów ciekawą ko­
respondencję z Podlasia. Autor korespon 
deucyl — .Stary podlasianin" — losyanin
1 prawosławny, od 35 lat mieszka już na 
PodlaMu.

Przypuszczać więc naDży, ża stosunki 
ir.iejt.cuwe zna dobrze, a to, co pisz?, na tern 
większa zasługuje uwagę.

„W ostatnich czasach—pisze „Stary po 
dla3ianin“ — toczy rję. jąk  wiądonw,. ua Po­
dlasiu, jak i na całej wogóle Gntim^zczy- 
źuic, gorliwa agitacja .za ccttączeróem miej-' 
s.owpści tych c d Kroiestwa Polskiego i przy- 
łącrfenięm do genĘrał-gjUberąątoratwa kijuw- 
sk itg a  Sprawa u  E8j(auje. opinię publicz­
ną, ]jż  od kilku lat, w ciągu ostatnich zaś
2 do 3 lat, t. j, od czacu istnienia 8-ęj Du­
my, nie schodzi już ze szpalt dzimniM w.

.Sprawą tą zajmuje się głównie miej­
scowo duehowń-ństwo prawosławie, które 
w wyłączeniu Chełm&zczyzDy widzi jedyny 
sposób uratowiBia w n&jj prawosławia i 
dlatego leż w agitacyi tej' bierze poważny 
udział; lud natom iast zachuwuje s ę wzglę­
dem sprawy wjłączenia zupełnie cDojętnie.

„Czy wyłączenie to nasłąpi, czy nie n a­
stąpi, o tem. wkińtcc będziemy się mopli 
dowiedzieć. Ducha wień=two prawosławne 
nie wątpi zresztą w ro/Btjzygnięcie sprawy 
w jego duchu. Główna rzecz tkwi jednak 
w tem, czy środek ten zapewni prawosławiu 
tę korzyść, na którą u k  liczy duchowień­
stwo miajacawe; a  co do tego, mamy bar­
dzo poważne wątpliwości, które opieramy 
n a  dwskonaiuj znajomości kraju tego i na 
obserwowaniu przez przeciąg 35 lat, t. j. k1 
czaąu nawrócenia unitów chełmskich, naszej 
misyi duchownej w Chjełmdzczjźaie wogóLo. 
A misya ta orzez cały czas prowadzona by­
ła i nieumiejętnie, i przes nieudolnych ludzi. 
Samo nawiewanie było pomysłem przybyszów 
z Galicji, którzy działali wyłączni, z pobu­
dek prćżiuści osobistej i korzyści materyal 
nycln Surowe ren środki w spaw ie  nawra­
cania, pierwsze ich kroki kaznodziejskie m- 
psuły spraarę i wytworzyły mnóstwo upor­
czywych unitów. Ci ostatni sami powstali 
przeciwko duchowieństwu i prawosławiu

„ 6 0 6 “ .
Wieść o wynalezieniu skutecznego leku 

ną  kiłę (przymiot, syfilis) w jednej chwili 
dotarła do wszy&urich zakątków świata. Za- 
palnitjsi powitali ją z« szczarym entuzjaz­
mem, wróżąc rychły koniec strasznym cier­
pieniom, gnębiącym ludzkcść od niepąmięi- 
rych  czasów, inni, rozważniejsi, zachowaj, 
się powściągliwiej, i pomni na Liczne zawo­
dy, jakie im zgotowała choćby tuberkulina 
Kocha, ocrekiwałi opinii miarodajnych kól 
lekarskimi.

Nareszcie po pierwszych aUrmach dzien­
ników brukowych, w spraw,e nowowymle- 
z onego środka przemówiła prasa fachowa. 
Niemieckie pisma medy/zne, a za niemi 
i nasze, powołały się na liczne próby i w 
słowach oględnych ‘ twierdz ły doniosłość 
preparatu, pteof. Etn licha, jako środka prze- 
clwpraymtotowęgo, D.oiydiamldosnenobeń- 
e L. zaiuby-kowary pod 606* nie jest dzie­
łem ślepego przypadku, lecz wynikiem wielo­
letniej pracy.

W ęiagu cztei o ni ies ięczn eg o okresu 
prób niepodobna było zbadać dokładnie 
wszystkie! właśętweśfii preparatu „606".

Tednąl: stw ierdzono niezbicie, ze już po 
jodnorazowem zastrzykrięciu dostatecznej 
dozy, znikają w ciągu kilku dni wszystkie 
objawy kiły. Dalsze próby i badania wyka-

f> Z 1

i „za wiarę® gotowi byli do wszelki h ofiar 
i poświęceń. Był to pierwszy i najsilniejszy 
cios dia.dalszej misyi duchownej w Ctnlin- 
szczyznic. Przyczyną dalszych niepowodzeń 
był sk łtd  duchowieństwa, jaki się iu późnej 
utworzył. Bijeczno pensje dla duchownych 
tutejsŁjCh, wynoszące 1,200 ib  , ściągnęły 
iu cdrazu mnóstwo rozmaitych współzawod­
ników; jedni przyszli dzięki protekcji, dru­
dzy dzięki wyjątkowym warunkom, a je ­
szcze inni, ażeby nagromadzoną energię wy­
ładować w walce z „kałakutami® (tem mia­
nem  duchowni ochrzcili upornycb); ten i ów 
przyniesiony' tu  został w drodze nagrody, 
in n i w drodze Kary i t. d. Prócz teg j przy- 
Dyło mnóstwo duchownych z Galicji, ini­
cjatorów aktu z 1875 r.; przybyło ich nie- 
nuMo także z gubernii zachodnich, jako 
„znających warunki miejscowe"; zualezli się 
■wreszcie także duchowni z gubernii we­
wnętrznych i ten, i ów z b. księży unickich, 
Którzy w większości nia przeszli na prawo­
sławie.

„Duchowni ci rekrutowali się z pośród 
luJzi rozmaitego wykształcenia; byli więc 
między nim! ludzie z wykształceniem du­
ch ownem, ale byli i ludzie świeccy, a na­
wet wojskowi; jedni z nich byli wykształce­
ni, drudzy ood względem umysłowym stali 
na zbyt nizkim poziomie. I oto owo pstre, 
różnobarwna społeczeństwo misyonarzy du 
chownych przez lat 3o rozwijało tutaj dzia­
łalność swoją, wspćłzaw dnicząc między eo- 
ba. W działalności tej ducnowni me sz’i 
nigdy ręka w rękę; przeciwnie, każdy dz a- 
łał na swoją rękę, niekiedy wręcz na prze­
kór drugiemu, nie dowierzając sonie wza­
jemnie. U poiojch traktowano z lekceważe­
niom, stosując względem ni h niewłaściwe, 
a często nawet kręte środki. Lud, patrząc 
na to wszystko, ucieka! sam o l sweien oj­
ców duchownych, aczkolwiek przeciwko pra­
wosławiu nic w zasadzie nie miel

„Nawróceni trzymali się prawosławia 
isztucznie, a nieraz byli prawosławnymi tyl 
ko na papierze. Gdy więc tylko nadarzyła 
się sposobność, że inogli przestać być pra­
wosławnymi, wielu a nich wyrzekło s ę pra 
wosłswia, tświadczając, że są katolikami. 
Tak było w reku 1897 w ezasie powszech 
•negu spisu ludności, Kiedy nietylko wszy scy 
iiipurm podali się za katolików, ale za przy 
kładem ich poszło nawet wielu z tych,- któ 
rzy dawno już byli prawosławnymi.

„Całe bankructwo misyi naszej pa 
Chefmszcsyźnie ujawnił akt z 23 kwietnia 
1905 rotor, kfedy połowa Ludności całej tłum­
nie rzuciła się w objęcia katohęy.ziuu, kiedy, 
niektóre parafie du tego stopnia opustosza­
ły, że pozostały biz parafian, taJr, że trzeba 

tje było znieść (Rososz, W itunn, Cycybor...), 
s  wielu zaś pozostało po 30 do 80 paęąfiau 
(Koszoły, Łomazy. KośjCieą.ew\c«, Główno^ 
Rpdno i inne). Mówi się duzo o propagan­

dzie kaloliikiej. Był* ona nibwąt p!i‘wio, 
aczkclwiek prowadzona była tajnie. I rzecz 
to ^pełnie.zrozum iała: gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta, Uważam jednak za 
.lieJrędne zaznaczyć, że duchowieństwo pra­
wosławne, jako mające prawo działać jaw ­
nie, miało tu niewątpliwie więcej widoków 
powodzenia’

„Wyłączanie Chełmszczyzny — kończy 
uwagi awwje „stąiy podtasianin*— to ostatni 
środek, wymyśl ny przez duchowieństwo 
miejscowe. Czy jednak przyniesie on ko­
rzyść Oerkw.i prawosławnej? A w razie, je­
żeli środek ten okaże się niestosownym, co 
dalej? Chyba otoczyć kraj ien murem ohtń 
skhnl Nie chcę być złym prorokiem, głę­
boko jednak jestem przekonany, że środek 
ten przyniesie prawosławiu i sprawie ro*yj 
skifj naChełm.s-.czyźnie wogćle więcej szko­
dy, aniżeli pożytku, Zresztą, kto dożyje — 
zobaczy".
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Szkoła im. królowej Jadwigi.
Świadomość fatalnych warunków; bygie- 

nicznych, w jakich najczęściej istnieć muszą 
zakłady naukowe wielkich miast, pńzeJ raru 
laty nasunęła osobom żywo za., snującym się 
fcyreetyą pedagogiczną myśl zakładania ognisk 

:atffhouawczo~n«ukowych n k  dzieó n» wsi, 
guzie piękno przyrody w połączeniu e wa- 
m akr mi zdrowotnymi dodatnio wpłynąć 
może na wrażliwy umysł driecięcy, jak iów- 
aicz i na rozwój jego fizyesny. i ’,erWoZymi 
bodaj, którzy tę myśl podjęli, i w czyn wpro 

,wadWff, kosztem wielu of ar i poświęcenia 
'łat Udając w Skolimowie pod Warszawą za­

g ła d  naukowy dla tlziewczsnek przeważnie 
ze sfery ziemiańskiej, dziś jnż 7-klasowy, są 
doktorostwo Mąszfcowsęy, powszechnie znan 
t  cenieni.

'.Yfcrni dewizie, pomieszczonej na czele 
program j  swej szk ły j by nauczyć dzień'': 
jkoch ć B gą, ludzi, pracę, naturę, książki, 
śitukf, n&tf-a praesiłość i przyszłość tak, ażdr

ią, czy mnmj tu dQ czynienia z p o le p ie ­
niem chwi'owem, czy też z wyleczeniem ae- 
finitywnem. Również zachodzą pewne w ąt­
pliwości rzy środek ten, na razie nieszkodli­
wy, w da] ,zych następstwach nie wywoła 
d a  organizmu skutków ujemnych.

Dotąd me znano spacyf.czncgo leku na 
kiłę. Rtęć, ptwszechnic używana przy 1>- 
izeniu kiły, działa w większości wypadków 
tylk,o na objawy tego cierpienia; sam zaś za­
razek może istnieć w organizmie bardzo 
długo, dając pćźnlej częste nawrety choroby.

F rd . E bilith  (Frankfurt rad  Menem) 
r.ddawna badał zabójczy wjływ przetworów 
arsenu wogóle na krętki i wywnioskował 
stąd, że stosowanie związków arsenu moź,e 
przynieść ul ;'ę przy leczeniu chorób, spowo­
dowanych przez pówyższe drobnoastęoje, 
a więc przy leczeniu śpiączki afrykańskiej, 
tyfusu powrotni go i kiły. Przypuszi żęciu 
Jego' sprawdziły się pudezas le źenla na sze­
roką skalę śpiączki afrykańskiej, ale w za­
stosowaniu do leczenia kiły pierwotno pre­
paraty Iihrlicha okazały się za słabe.

Używany w ostatnich lataęh atoŁyJ
i jego pocrodne połączenia zawiodły pokła­
dane w nich nadzieje. Ab xyl ediodliwie 
od/'z*aływał na pewne narządy óraJSprrui— 
przedewszystkięm nu nerwy v zrokowc (neu- 
■rifis optica).

D-r Alt już od dwóch Ul zajmował się 
chemicznem leczeniom kiiy za jo ,nocą 
arsenephenylgiicyny (orz twór arsenu) przy­
rządzonej przez d-ra E h .  licha. Di świadcze-

by uważuły pracę dla kraju nietylko za ob > 
wiązek, ale z i szczęście, wytrwale wraz z do- 
bran-m gronem nauczycieli i nauczycielek 
nad tera pracują.

Szkoła im. królowej Jadwigi egzystuje 
już D t kilka i w roku tyra mogła przedsta­
wić rezultaty swej działalności, wypuszcza­

jąc w świat osiem maturzystek, które w s jr- 
aerz >yc,h słowach pcdz:ęki, skierowanych do 
kierowniczki zakładu,' wymownie zaświad­
czyły, że oprócz gruntów nej nauki, -wynoszą 
jeszcze ze szkoły zrozumienie waitpści życia 
i jego obow ązków Łzy ich przy pożegna­
niu, to jedyna bodaj nagroda dU pg. Mąsz- 
kowskich. Kfeca. ich bowiem z powodu 
smutnych warunków naszych ekonomiczno- 
społecznych iafct często niełatwą i pełną 
przeszkód. Dlatego też ci wizyscy, których 
sprawa wychowania dziewcząt w możliwie 
dobrych warunkach zdrowotnych i moral­
nych zajmuje, szczególniej mieszkańcy k rt- 

‘sów, powinni zwiedzić ten zakład, położony 
toż przy Skolimowie (dojeżdża się kolejką 
Wilanowską, godzinę od Warszawy), « sli 
cznym angielskim ogrodzie, przytykającym 
do dużego sosnowego lasu. Miejscowość 
wymarzona na szkołę. Szkoła sama mieści 
się w dużym piętrowym domu, mającym.o- 
gromną salę rekreacyjną, w.ldne sypialnie 1 
klasy. Wszystko az ęlp kuchni, su ttryn  i 

'łazienki Idealuie czyste. Białe łóżeczka u ć ł e  
nic, świeże firanki u okien i kwiaty wr każ­
dym pokoju, miłe bardzo n-bią wrazeufe, 
spotęgowane jesa-ze uprzejmością nauczycie­
lek i wychowanek. Nauką jest bardzo grun­
towna (system wykładany z uwzględnieniem 
najnowszych środków pedagogicznyob) pro­
wadzono częścią przez miejscowy personel 
nauczycielski z doktorem medycyny p. Masz 
kowskirn na czele, częśoią przez wybitne si­
ły naukowe, dojeżdżające z Warszawy. Gim­
nastyka i rysunek są również objęte pro­
gramem.

W szkole są stale: francuska i niemką, 
język augieLski na żądanie. Opłata ruczna 
wynoai w niższych klasach 400, w wyższych 
450 rb. Troska o zdrowie wychowanek jest 
tak wielką, żo nigdzie podobnej spotkać nie 
można.

Jedna z matek, zapytana przeżeranie w 
iych dniach, czy jest Zadowolona z umiesz- 
ccenia córeczki w Skolimowie, odpowiedzia­
ła z rozrzewnieniem’ „Jakżeby mogłoby być 
inaczej, kiedy nasze dzieci oprócz nauki ma­
ją tani jeszcze i serce, prawdziwie jo kocha­
jące, a w razie choroby Iście rodżicieisaą o- 
piekę, bodej nawet że umlejęfcnlejszą, bo i 

Jekarską zarazem".
Caiy zasład ma acmosfeię domu rodzin 

. nego, tak raiłą, że z całą satysfakcją spę­
dzam tam często po kilka godzm i z wielką 
tpź przyjem ayścią zasiadam w az z naiicąy- 
ęiMkąmi i wychowankami nieraz do posił­
ków,‘ które są obfite i smacznie prz/izą- 
dzone.

Zwied-.iłam niedawno kilka szkól w 
'uzwajcaryl, będących wzorem zakładó w nau­
kowych, i z całą sumiennością powiedzieć 
m.>gę, żo zakład w SkoFmawie pod wielu, 
a wielu względami w niczem im nie pstę- 
p.uję! ,

Dlatego, raz jeszcze seraecznre zaoi.ę- 
cam matki i opiekunki, zamłoązkaie szcze- 
gólnbj na,kresach, dia którycii umieszcząąie 
dziecka staje śię nieraz poważną troską, do 
zapoznania się ze szkołą im królowej Jadwi­
gi, która ma na względzie nietylko rozwój 
umysłowy i fizycany bwych wychowanek, 
ale i wielki nacisk kładzio na ich stronę 
moralną i wychowanie praktyczne, tak  ko­
nieczne w zmiennych kólejach losu.

Adklina Ząykowzkn.
Łuck, Wólka.

Alkohol a arbro lnie

Powszernnio wiadomo, żs pomiędiy spożyciem 
alrohola & ziradoiami Acńły istnieji związek. Wysa- 
zują to liczoe baaania nczonycb, zajmujących si^ sta- 
■ys,iyią przestępstw, popełnionych pod wpływem alko. 
hoin nardzc ..'CKŁwe t I j ł  t.zgięa^ie są- iJaue, jakie 
przytoczył ltcv. Speuce-Toromo u» XI międzynarodo­
wym kongresi') przeciwalkoholowym, który odbył się 
w r. 1919 w Londynie. Zbadał on stosunki w “żeregn 
miast a.joryk^ń.zich w stanie jlassa-Lnseóę, którymi 
miaszkaócy, jak -".iadomo, mają prawo d.«cydiwauit 
o zatrzymaniu lok zmr*ieo*» t odłu ałkt^utein. 
mocy tegb prawa * większej części miasf i wsi wszel­
ka sprzedaż alkoholu jost zabroniona. Otóż penównał 
on w wirln miastach ilość orbb, aresztiwanycb w osta- 
tuini roku istnienia szynków z iloś m arcsitowanych 
w p erwszym rok a po zniesieniu szynków i otrzjmał 
wynik następujący:

w ostatn im  ro k n  w pierw szym  
is tn ien ia  szynków rokn  po zn ie­

sień  u szynków
w urocKton io /u  455
w Tan, ton łzó2 492
w CłreipSa 12 łt H98
w Lcwell 40>7 2304
w Salem 1432, ftOd
w F.Ubbnry ItoO 359

t Isk widzimy, jo* w pierw 'ijgci roka po zamkni; 
•oio izyakó n liczba przrUępslw żńaĉ riie się zmniejszyła.

  ........

ula b jły  robione ns id y o ^ h ,  ooarcionych 
syfilisem dŁiedzicznylil.

Peitjewa i peprzednie doświadczenia ao- 
wioóły, że podawano zwinraęiom duże daw­
ki trującego środka już pu kilku tygodniach 
żuoeiriie wydzielają się i w trzewiach ztyłe- 
|z ą t nie pozostawiają po sobie nawet śladu, 
gdy uwtomiasi ta sama i'ość podawana przez 
dłuższy czas częściowo, pozostaje w mniej­
szej lub większej części zatrzymana w orga­
nizmie, przeto Ale zsstrzykiwuł odrazń 0,1 
arsenophenylgHcyny. Metodę tę, opertą na 
doroźiem uwalnianiu organizmu oa zaraz­
ków j,uż , po -ednoraz -wern zastrzyknięciu 
środka, prof. Enrlięh rtazwM therapią steri- 
lisaBs magna.

. Liczne spostrzeżenia' kliniczne pizeko- 
naly d-ra Afta, ie  acsenop^euylglięyna prze­
wyższa sw ą skutecznością wszystkie nne 
środki, stosow&De dotąd w 1 iczeniu przy­
miotu. ,

,A!.t proWadtił daloj.swtje badani?, gdy 
w tem zawiadomiony i  os tał q onwym przy­
gotowanym przez Enrlićbą i H itę  środku, 
nazwanym dWxydiamidoarśenubeuzo]em.

Ehrlich i Hata pierwsi opublikowali, 
pomyślne wyniki, jak i“ otrzymali przy le ­
czeniu preparatem 606 chorym na dne po­
wrotny, eyf,li3 doświadczalny, oraa choroby 
,u kur, wywołanej przez pewien rodzaj kręt 
ków {sptrillo&e des ponieś). Pud wpi/wem 
•rzeczonego środku Łrętkt szybko ginęłyr we 
krwi l w porsionycli narząffach.

J.ik widz‘my, d r Alt, pierwej nim 
.przystąpił do lotzema ludzi, skuteczność

n K i

Zabytki Kowna.
Ciekawe dane o zaoyfrach Kowna po 

daje „Kuryer L:tewski“: Kowt/o, siary gród 
nadnięmeński, obecnie liczący około 80,000 
mleszKąńców, położone u ujścia Wilii do 
Niemna, a o iddone o parę wiorst od by­
strej rzeki Niewiaży, która oddziela Żmudź 
od Litwy, ńe j:dnegą zatrzymuje na kilku 
doi w swych murach dla zwi dzenia jego 
zabytków.

Położono w „najpiękniejszej dolinie", 
z d'-rokiem, gdzia wie,zez m.es^ka! i two 
T/.yl, z doliną, noszącą dziś jego imię, z po- 
(biiską WinTą. gdz e \łś/ód „tulipanów i nar 
cyzów“ błąkając się m yśld  o straconej dia 

,siebie Maryli, wsponnóal o swem dzieciń­
stwie „sielskiem anielskiem" i czerpał ńc- 
t/hnienie do II i IV części „Dziadów", gdzie 
powstały niezrównane ballady i „Oda do 
młodości®, posiada wiola czaru i budzi 
wspomnienia przeszłoś?!.

Najwięcej zaoytków znajduje się w 
dzielnicy Starego M asta, w której pierwsze 
domy murowane powotaiy za cąasów Wi 

riolda. a dom mjlr-ie obeenfo nazywany świą- 
kytlfl Petkuńesa, jest j?go dziełem, wybu- 
[dowąnem lako spichrz. Kościoły są prze­
ważnie ze złotej epoki Jagiellońskiej, z ol­
brzymim gm echem poaugustyańskim, obec­
nie katedra z godną, widzćnia dość obszer 
.ną kaplicą gotycką i freskami Andriollogo. 
W mirrach po-jezuickich Dkowało się 6-cij- 
klasowe gim nazjum , w którem Micltiowicz 
wykładał historyę i literaturę Szkoła ta 
trwała do 1831 r. kościół ziś zamieniono na 
tsobór prawosławny

Nad Niemnem znajdujo się dobrze je­
szcze zakonserwowany dom. wówczas boga­
tego kupca flechela, w którym lokował się 
izę śwyml adjutantami Napoleon. W  rotoi 
.1831 Kowno byio jednym z główniejszych 
jteren5w węlk oidżiałiw  p ■ wstań^zych z re­
gularną arinią rosyjską. Dnik 10 crerwca 
gen. Malinowskij uderzy! na miasto, w któ- 
rem się roznsczl:wie broniło 600 żołnierzy 
pod wodzą KternickPgo i Proz-.ra. Po uciąt- 
Uwej walce zostali wzięci do niewoli. Emilia 
Platerówna zaś wypadkowo ccaiata. Rok C3 
był świadkiem gorących manlfeutaoyi i uro­
czystości na Niemuie, bratania się Korony 
z Łitw'ą, a młodzież szkolna rzuciła zakłady 
i przyłączyła stę do oddziałów ks. Mackie­
wicza i Raczkowskiego. Obu tych dowól- 
ców w sutannach, oraz Korejwę, Waśzkie 
wicza, Białłozora i Wróblewskiego rozstrze 
lano pod Górą Piotrowską, przy eoccaej uk 
Kurowskiej, gdsle dziś mleśol s'ę struż 
ochotnicze ogniowa i dom d-raMatusewic-za

Wiele osób, zwiedzi jąc gród ten, za 
pominą o o iległem o 7 w lorst Pożajśoiu, do 
którego można się udać parostatkiem, od­
chodzącym codzień o godz. 21 po pul. do 
B rsżtan, powrotna zaś droga wynajętemi 
końmi lub pieszo prowadzi lasem, wzgórz i- 
ml nad Nl-mnem koło tunelu i doliny Mc- 
klewicza, Wspaniały niegdyś klasztor Ka 
modułó w, skonfiskowany po rokuJ 831, ufun- 
dowanv przez znakomitego męża stanu za 
Jana Kaź mierza, kanclerza W. ks. L i w ­
skiego Krzysztofa Paca w r. 1662, wznosi 
się nad W ag iem  Niemna, na garze maluw 
nlćzej odzianej lasami, zwanej „Mons Pu- 
cls*—Górą pokoj i (aluzja do imienia Pa 
ców). Zwłoki jego i żony spoczywają w ka­
takumbach koś ielnych. Josicze uziś pra­
wie nie tknięte zachowują się po całym ko­
ściele i na murach klasztoru freski % hiat 
św. i historyi zakonu Kamedułów, malowa­
ne przez ówczesnych artystów włoskich, któ­
rych w cjm celu ppecyalnie sprowadził po­
tężny Pac, jak również i rzem eśmików wło­
skich, do układania ścian grubemi mąrmu- 
rami czarnemi 1 czarwonemi doscarcżanemi 
z nad wód Ądryatyjku. GubtePia robota i 
piękna hairaonia kolorów, przykuwa Widza 
i pogrąża w zadumę nad naszą przeszłością

W murach tych w czasie wyprawy na 
Litwę w c. 1706 przebywał, Karot XII, a 
w r. 1831 ndbywr.ły się narady przywódców 
ruchu ks. Ogińskiego, Mazląńskiego, Sznk- 
szty i Paszeti, s.tąd leż wyru3jzyli ze «wcmi 
addZiątam1 na nieudaną wyprawę do K owna.

Oh >w ią»ktem jest każdego zwiedzają­
cego Kowno być w niedawno otwartefn mu- 
zeora miejtikipuj z.a ratusycm, prosporującjm 
pubtioręie dzięki aapdbiegllwości i pracy ku- 
stoszr p. Tadeusza Dowglrda z komisyą, 
w skład której w chody pp : meconas W. 
Bociarski, L. Nieciecki, Pryncewicz, Horba- 
ąz tw jki i W. Startwicz.

Z powodu uroczystości grunwaldzkich 
na czasie jest przypomnieć o bytności w 
Kownie pogromcy potęgi krzyżackiej, króla 
Władysława Jagiełły. W 1384 r. Jagiołło, 
będąc W. Ks. L.tewskim, pogodziwszy an  
z Wuołdęra, przez miesiąc oblega!, z rtm  
ramek obsadzony krzyżakami o morach na 
IŚ stóp grubych (iłbecule pozostała, tylko

preparatu 606 wypróbował na zwierzętach 
i dopiero po tych przedwstępnych doświad­
czeniach pociął zastrzjkiwać po 0,1 tego 
środka starym syfiłltykom. Powyższa, daw­
ka usuwała u ludzi objawy praymiotu nawet 
przy ciętl: cp formach, choroby!

Zlaniem d-ra Altą,, żaden za znanych 
(lotąd związków arsenu, nawet aieenophęnyl- 
glicyna nie dorównywa w działaniu swoist^ir 
na kiłę preparatowi ęo6. V? ciągu 9 dni 
Alt wyleczył chorego z ciężliej żółtaczki 
syfilitycznej, w wiądaie rdzenia kręgowego 
(tabn j osiągnął zatrzymanie rozboju choro­
by. a u  sjfilityków z ępilepsyą napady zja­
wiały się dopiero po 5 dalach, gdy przed­
tem miały miejsce pięć razy pa dobę. 
Stwierdził nadto, że związek ton Jziałą sku­
tecznej; przy zastrzykiwaniu do żył aniżtl' 
w mięśnie.

Równocześnie i  Altem zbadaniem no­
wego środka aasął sfę Scbreiber, później zaś 
Wechselmann i inni.

Schreiber leczył około 150 syfilityków 
ze świeżymi objawaińt cierpienia i objawami 
para§yfUitycznymi (z mi a ry  rdrenia kręgowe­
go i mozgo). Po zastrzyKnięcm dawki cho­
remu zalecał półgodzinuu leżenie; z»strzykl- 
wąnia sprnwadwły ból, trwający od 12 do 
2 i godzin.

Wechselmann, stosując preparat Elirli- 
cha u 80 chorych w szpltuiu Yirchowa, 
przekonał się o niezwykło szybkiem, sku 
tecztiein i swoistem działaniu tego środka 
ma wszystkie objawy kiły: wtórne i trzecio­
rzędne. Nu wet przy dawka-/!, uważanych
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część b a ^ t y  nad  W i] ją) odpnrł odsiecz W. 
mistrza Konrada W allenroda i zm usił do 
poddania się krzyżacka załogę.

Drogi raz Jagiełło przybył do Kowna 
już jako i;ról polski d. 6 stycznia 1408 r. 
na kon re«. w którym brali udz ał W. mistrz 
krzyżacki Ulrych Jongingen, mistrz inflancki 
oraz ks. Witold. Ońem zjazdu bvlo ozna­
czenie gianic między Pulska a Zakonem, 
lecz do porozumienia nie d szło. Już Pl» 
zwycięstwie grunwaldzkiem i traktacie to­
ruńskim w r. 1413, przyb'1 Władysław do 
Kowna, by z wybranym rozjemcą, w ysłań­
cem ces. Zygmunta, zakończyć fpór o gra- 
,riicę. Po układach król. zostawiając, zonę 
:Annę_i córkę Jadwigę, lia zamku w Kownie, 
imał się z Witoldem Btatkarai po Niemnie 
dla nawracania na wiarę św., do której żmu- 
(tzinów zniechęcali krzyżacy. Lud tłumnie 
m-zystępował do chrztu, a po kilku tatach 
fWitjfc założył katedrę biskupią żmudzką 
w Miednicach (Worniach).

ii R 9 h S K A.
1 1  i » i  ■ j  r  c r  t .

t |  17 (30) Aleksego.
IJatro 13 (31) S-yniona z Lipci-.y.

Kair. 4 j .  23 
ZsfbOi cedi, 7 m. 49
Dt^taia 4i.ii- te-u  15 n, 26

— Wycieczka wioślarska. Ju tr) odbę­
dzie się wycieczka wioślarska do Między­
górza. Ażeby mogły wziąć w niej uetzał 
i-soby, które nie jeżdżą łodziami, wydział 
sekcyi wioślarsaiej P. T. G. wynajął statek 
parowy, który odejdzie od przystani P. T. G.
0 godz. 12-stej w południe, powróci z i l t -  
koio goaz. S-ej/wieczorem.

— Z politechniki. W bieżący tu roku, 
według statystyk i, sporządzonej w tych 
oniacn, poJitrcńnikę kijowską ukończyło 180 
studentów, w tej liczbie 23 polaków.

Wedtug wydziałów, cyfry te dzielą cię 
w następujący spe^ob: Wydz!ał mechanicz­
ny skoneryło 53 studentów.' polaków — 18 
Batwiłowicz Ludomir, Graff Tadeusz. Za­
wadzki, Bolesław, Jone Loun Antoni, Iwasz­
kiewicz Tadeusz, Pernswiut S łtan Micha-r, 
Rogalewicz Stafan, Rodkiewicz Kazimierz, 
Skudro Antoni, Stoduisk1 Mieczysław. Szwąj- 
kowski '1'omasz, Emrc e Stanisław i Jastrzęb­
ski Dyonizy. Wydział Inżynieryjny skoń­
czyło 39 studentów, polaków — 7: Brandal
Tadeusz M .rynowskt Jerzy, Mingajt) S tani­
sław, Mianowski Zygm-int, R .sinski Tomasz 
Wactaw, Czoborowssi A .toni i Szpikowali 
Mieczysław. Wydział chsmlcz iy ukończył) 
46 studentów, polaków — 6: Bukowski Wfe 
dysław, Gniswiński Zygmunt, Dobrzyński 
Rjm nald, Dobrowolski’ Stefan, łdźkowski 
Stanisław i KaSówski Henryk. Wydział agro­
nomiczny ukończyło 42 studentów, pola­
ków — 2: Henszel Bronisław i Renard Kon­
stanty.

Próoz tego politechnikę ukończyły w 
r. b.dwie wolne słuchaczki, obie rosyanki.

— W sprawię wyborów miejskich. Zo­
stały już sporząlzŚne pierwszo egzemplarze 
list wyborców miejskich, które zostaną jesz­
cze raz sprawd«One pfaed ogłoszeniem, ilość 
wyborców w mieście Kijowie wynosi ogó­
łem 3,939, w tem 3,218 właścicieli kamienic
1 69 l wlaśńcleli zakiadów prtemyslowo-han- 
dlowych.

Podział wyborców redług cyrkułów 
przedstawia się w sposób następujący: l) 
cyrkuł tu&cokijow&ki -—.ogółem 805, w tejm 
wlaśc, kamienic 546, przemysłowców 259; 
z) cyrkuł łybedżki—ogółem 725, właścicieli 
kamienic 6Cł, przera.-hańdl. 61; 3) cyrkuł 
tukianowiecki — 714, właśc. kamienic 692, 
przem handl. 22; 4j cyrkuł płoskf — 411, 
właśc, kamienic 389, przem.-haudl. 22; 5)
cyrkuł padoDki —399, wł&ścic. kamienic 323, 
przem.-handl. 76; 6) cyrkuł pałacowy—316, 
właścic. kamienic 128, przem.-handl. 188; 
7) cyrkuł bulwarowy—276, wł. kamienic 225, 
przem.-handL 51; 8) cyakuł pcczerski—176, 
właścicieli katniomc lCu, handl. - przem. 12; 
0) S  iłomenka posiada J 17 wyborców, wy- 
łaęznfe właścicieli nieruchomości.

Miasto Kijów wybiera 80 radnych, 
czyli 49 wyborców obiera l  rudnego Wę,- 
dług tego ftBracKuaku, w cssasfe zhli|l^ą- 
cych się wyborów od cyrkułu starokfraw- 

ląkięgo- wejdzie 46 ra.doycła, pd łukjanowiec- 
kłego—15, łybedikiego—15, podolskiego— 8, 
płosi lego — 8, pałacowego — 6 bulwarowe 
go — 5, peczeiskfcgb — 3, Sołomenki— 2,

We wszystutch cyrkułach przeważają 
właściciele kamienic, kupieclwo będzie miało 
znaczny wpływ na rezultat wyborów w cyr­
kułach starokijowskim, pałacowym, j&dol- 
skim. Ponieważ w dwóch pierwszych «yr- 
kułach znaczny % kirp^ów i przemysłowców 
jest polski, głogy lob, podawane solidarrie

iobecjnlH z,a niedostateczne (0,25), najcięższe 
objąwy znikały w ciągu dni ośmiu.

Również pomyśtne wyniki przy ufyciu 
preparatu „606" otrzymali i inni badacze.

Wszystkie te nróby przemawiają za 
wyjątkowo okutecznem. a zatem swoistem 
działaniem, dioiydiamido^rsenobenzolu na 
zarazek kiłyi Jednak, jakeśmy pówyŁej za­
strzegli, wzmiankowane spostrzeżeni* pro­
wadzone są nad tą przewlekłą chorobą przez 
czas stosunkowo krótki i dziś trudno prze­
widzieć, o ile leczenie okait się trwałem.

Prof. Enrlion ńdziela s#oiob prepara­
tów tylko h- rdzo doswledczońym badaczom 
Próby, aczkoJwibk. liczne, przeprowadzona 
zostały jc iynie w wybitniejszych klinikach 
eufooejskich; ra z u l^ y  ieu zamieszcsfją 
wszystkia pismo fachuW.e,

Już samo zrfkąnie i  iwet bardzo cięż­
kich objawów kiły po zaa^rzyknlęciu je dĄgj 
dawki tego środka, wyaajsnje jęgó doiPcsłość 
lecrnfcrą I wł-óży mu niepoślednie miejsce 
,w terapii kiły. ’ Co, zaś ao powikłań ^ s t ę ­
pujących podczas- leczenia (bóle ua miejsch 
icjoircyi, pudwyżśzónle temperatury i t. p.), 
to te w porównaniu z dodatnimi wynikami 
leczniczymi preparatu 606 po&ladają soacze- 
i.-łb podrzędne. Pospstt-je tylko óbawa có 
do skutkdw następczych, tslt, jaJ: to już 
:miało miejsce przy leczeniu atr syh m.

Cn )
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mA*it i  nważyć na, szaU wyborrzej Z imy* h 
eyrkuló w zuac^ny proeeul polaków jest v 
cyrkule łybiJzklm  i bulwarów.) m.

— Aresztowania dostawcy mtendentury 
\vczoraj i«riewb‘Z!i»no do K>jowa aresztów a 

n ego w Iftpiauiu 14 b. ni. dostawcą intni- 
d er-lu ry , ku u  I * ild y i, S. Vuo*felerji. Are- 
u ż lo w ą m e  ( ł.s tąp ł > ua skutek rozj-oi7,ą un 
n id Jirlfknrttcrh kij wskiego sądu wojenno 
o k ijo w e g o  i pozostaje w związku z niedu 
wuo okońcEoiią rew izją senuior^bą.

— Pogłoski o usjąpior.iu N omisszajewa. 
Z puwrodu nr-gtego wezwania naczelnika ko­
lej Puł.-Zacb. e. Niemieszajewa do Peters 
burga, powstały potioski o Mizfci m jego 
ustąpieniu z zajmowanego stanowiska O 
beunie dowiaduj my się, źe pogłoski to b i ­
ły żĘptłaie bęapodstawne. R. Niemie zsjew 
pozostaje nadal na dotychczasowym stano­
wisku, wyjazd zaś jego do Petersburga Spo­
wodowany zostrł sprawami słuibowemi.

— Ż h.5Tytutj handlowego. W uijow- 
skftn instytucie handlowym złożono d<-tj<h 
<-zai okciłc 450 podań o przyjęcie na kurs I. 
Podania przyjmuje kancelarya instytutu w 
dni powszednie za wyjątkiem środy od go­
dziny 12 do 1 po południu.

— Pian miasta. Mlnisberctwo spraw 
wewnętrznych zawiadomiło gener-ł guberna­
tora kijowstclegc, iż komitet tech tiicznc-bu- 
dowlapy przy ruinikterstwie powtórnie- od- 
inowii ziatwiordaeida zmienionego planu 
miasta Kijowa w rejonie onplanady f-rtecz- 
nej, t  powodu zbyt mulej szerokości projck- 
toWanyih uhe oraz braku wskazówek co do 
niw elacji wymitńionego rejonu.

— 2 miliony na koszary. Prezydent 
m iasta zakomunikował gubernatorowi ki 
jowskiemu, iż zaciągana obec ,ie prztz m!a 
sto 2-milionowa pożyczka obligacyjna obró­
coną zostanie na budowę koszar dla 8 puł­
ków piechoty. Według iblicŁeń ożyatęra 
miejskiego buiow a koszai ufa jedrego puł­
ku wynie de oSrclo C57 000 rub , czyli kosza­
ry dla trzech pułków będą kosztowały 
1,781 Oj O rub.

— W sprawie spuźeizry dc T-wję „Gra- 
motnosl’*. Zirząd miejski zwrócił się do 
kurat ra kljow3kiego okręgu naukowego z 
prośbą o wydelegowanie urzędniką" do przy­
jęcia ruchomości, które. z zamknięciom T w a 
„Óramdtriost’- pizessły r:a własność uh gęgu 
naukowego i znajdują się w dKimii ludowym 
na rynku'Troickim

0 zacbswkure prawidłowej komuni­
kacji. Wobec tego żo parząd mięjjkki w krót­
ce rozpocznie rób u ty przy ukł daniu kolek 
tora kanalizacyjnego r.» ul. kou&Łan ty new­
skiej, Jarosławskiej, Kiryłowski j i Górnyrn 
i Dolnym Wale, w ootębi® toru tramwajo­
wego, zarząd T wa, obawiając siq~ zawieszę 
nla ruchu na czas dłuższy zwróćtł się do 
prezydenta miasta z prosoą, o pozwoi aie 
mu na zasadzce art. 57’ urrmwy nrządz-ć 
tymczasowy tor równolegle do stałego i a 
ul. Konstantyno^ssiej. Zarząd zamierzę 
rozpoc-ąć układanie linii tramwajowych jus 
najprędzej, aby skończyć je przed ' rozpo­
częciem robót kanalizacyjnych.

’ P. cząt k kampanii dn iow ej W o-
sUtnioli dniach na staoye kolei . Poi. Zach. 
zaczęło napływać zboże tegoroczne, prze­
ważnie p°zwnlcą. Urodzaj ,znacz ą „ mniej­
szy, niż się spodiiewano i ztaniip daleko 
gorsze, niż zoszloroczne. Maiojsey urodzaj 
jent rezultatem, deszczów które wypadały w 
wielkiej, obfitości w okresie dojrzewania 
zb ż i. W oDec tego spodziewana je st pod­
wyżka cen na zboże, szczególnie na zeszło 
roczne, które już zaczynają kupować na na- 
sieuię, ponieważ ziarno tegorocznb na po­
siew mało zdatne, Ssczi golnie niedopisał 
gręch-

Obeenie na kilku stacyach kolei I’nł.- 
Zacti. ukęńęzano budowę magazynów tbo 
; owych nowego typu; na imly h stacyach 
magazyny takie będą ukończone w ljpcu i  
tierpniu.

— Wałka 7 cholerą. W dzielnicach 
przedmieść UriorJra i Kuroniówka w i ttat- 
nich czasach wzm ogk się znacznie epidemia
• Upiory, jednocześnie ^ ś ród miejseuwei in- 
t«ligencyi zaczęły krążyć pogbski o nkry 
waaiu przez prostą Ludność cboi-ych. \V,obcC 
tych pogłosek dr* Borw ak wydelegował le­
karzy—Wołoszynawh I Usenkę,' polącając im 
obejść z sanitaryuszanil wszyslkw domy na 
wskazanych pm4mieś*-iaćh dla sprawdzenia, 
t'iy  chorzy rzeczy wiście znajdują się w mie- 
sakan-ach prywatnych, odwiezienia ich dó
1 i i dokonania diezyńiaKcyi. Dr. ił uli- 
czaj: p. lecił obydwom ićka^zoni wyjaśniać 
ludności miej-coz/ej, j»k latw j j st zarai.ić 
iię od chorych, upe.wcić ja, 4e wzglę iem 
cńioryfch uikt nls będiie się dopuszczał gwał­
tów, doradzać mieszkańcom przedmieść uży- 
y^ć wody przegotonfauek wobeę tego, iż

• erptą oni wodę za studni, wrim clą nau- 
myć ’ch, w juki sposób nt kży  przygotowy­
wać owoce i jarzyny, aby sputywknia Ich 
stało R ę niesstkodliwem. Z drugiej strony 
dr. Ijurczak zwrócił r'q do policmajstra ki 
jowśkiego z prośbą o dodanie lekarzom eskor­
ty  policyjnej.

— Ogioszenio. W dzisiejszym numerze 
w dzialfe ogłoszeń podajemy ogłoszenie 
śmierci ś. p. Aleksandra Kojuchowskiego, 
które zawiera oczywistą s -rzećzność, zawia­
damia bp wtem w c.asie przyszłym o pogrze­
bie i nabożeństwach żałobnych, która się 
miały odbyć d. 12, 13 i 14 lipca r. b. Nad­
m ienim y) że ogłosienie u> dostąrcz no nam 
w pąj fujmie wczoraj wieczorem i zamieści 
liśiajr je r a  wyraźne żądanie osób zuiutere 
sowanyck.

— ^kolar.ą. W-ćąpraj, do szp tala Ale- 
k^n ^drowakiegpo praywiezmno z obiawaini 
cnuleiy i  osoby, u  przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pommą analizy bakte 
ryzio^ierdak u-talonu oh derę w 5 wypad- 
kach, rmacły 2 osoby.

Do szpitalaj Kiryłowskiego przywieziono 
7. objuwami cfról" ry 2 osoby, stwierdzono 
cholerę u 5 chorych, zmarły 3 osoby, pozo- 
s t - k

t)o Eipie&łft żydowskiego: przywieziono
2 osoby, stwierdzono ch-lerę u 6 otób 
zmarły* 2 psoby, pokoatajs w szpitalu 35

Wciagn ostatniego mii=s:ąca w szpitalu 
tym  zmarło. 26 c f ó u .

'jpH^inm dotyćhczM stwierdzono za po 
mocą łnaljźy bakteryuiotricznej tholerę u 
027 o-łób, zmarło z nich 370.

— Oprócz powy^s/ycn v. ypmlków nn 
le y z-moiować jcsicze j-den, u mianowicie 
—wczoraj do fZpitala Alen sanwowskió^t 
przy wieziono zwjoki zma.łi g » wśród obja­
wów cholery 18 letniego (.hł"pca, Basowa,

który mieszkał 
N l 2.3.

prsy B-dyszowym zaułku

WTKRYCIE ZŁODZIEJA. 7>sźi>pro rolni 
w pi-źJz er^iKu moziiai i 7lodi jjO oki^dli laies^kanU- 
atodi-aiir Łiodctzo.va (M. Żyt-m erstu  18; i.a suuię“rb. 
4;0C0. Policja zarządziła śloddpso, ale sprawcy K.a

właściciel firmy „Belin6. Trzyczyną despe­
rackiego kroku były długi, wynoszące kil 
ka milionów rubli.

Nawy prezydent Dumy. 
Petsrsaurg.—Krążą pogłoski, że zgodnie

<*b'e*y nie udało s<ę ł-y k r jć . Doi-ioro b*r»z o k * z \^  s ię , i  * W P v :ł« fn  lcoł n r 7e d o w v c b  n r e z o d e n t e m
z e -Kr«d<iożjr do;<uic>ł a.ę  meiaKi S &«w)-:kr, ą- ?  z y G z e n ie m . KQf Uj. . u y c n ,  ] «
cy f>ię oLecoio w więiiemu łu^jaŁOwiecKn-m.. Według 
;4Aw samego Sawickiego, uą. myśl ograbiali* Ł<odozo- 
wa nlojrowM i" go D Moadel (ha-idlarz 2 EesarabŁi) 
któiy iawi.ze kupował u niego knióz^iic m v z k

W zv,iąT.Łn z znsnamem Słiw!, policja zrobiła 
rewizję w mies-kaniu Mot-iowoj* (Brojejfea 15), u któ 
regn znalazła niektóre soszwwncści. Żadnego z aozj- 
tn.ków p:z-!stępstwa Sawicki nio cbcu wymieoić.

— ARESŻTOWAKIE. Na ui. Sofjowskiej poi i 
:ya aresztowała za bijatykę enkierruka A. Pctrrw r. n 
v.l(i-egi zualazł* 7-s(riałe\vy rewolwer.

- EI ES Z CZK 5 L IW Y WYPADEK. Na ul. Ży- 
aAikiej pod lim io l-^  woźnica, zlsciał z. wozu, i ciezao 

s:ę potiukł. Pcęincy uJzirliło €Pugolowie».
— 0SZUS:n V 0 . O fijrą oszustwa padł pątnik 

Morgacki. Z-etawił on swoje rzoozy pe(l op-elą jakie 
goś i/Jowiek*, s tf i zaś udfcł się do cerkwi. "Gdy po­
wić ił, nw nnioniy wraz z własnością Msirysckiego 
przopaal bez whści.

— NIEPORZĄDKI NA PADOLE. Łodći k-j»w- 
jiki, w tej- swpjej częjC', w której pozitm ulic miai bjć 
f dp.śesioi y, przodsjUwia widpk nieiiioziiwy; wszędzie 
kałużo wody, błóto, kupy piasko. W :na to przodo- 

-■ws/.ys^iotn ł.łaścK-i-li doiuów, f lć rz j  £obów-igzan-rsw 
iiiśa^ennio dotrówadsjć ui.aa do porządku Prezydeut 
imasta zwrócił s ę  d-i policmajstra z prośbą c wpłynię­
cie ns. niosumieaiiych v_laścicit-1 i. Wczoraj policmajster 
tyydał odpowiednio rozporządzenie.

— UJĘCI PRZESTĘPCY, Na placu Cesarskim 
zatrzymano złodzieja Sotokiewicza, Który w drodze do 
cyrkułu, zac/at awunuirowłć się i oberwał n„ stójko­
wym s/nur od rewulwom. fozatem  policja ujęła sze- 
ein zł dziei V,e-'znnŁowyc!i i dwócL zawodowych!

KARY ADMINISTRACYJNE, Na mocy roz­
porządzenia gubernatora sstzanc zecera S. Florczaka 
za bezprawne noszenie broni na gbzywnę w kwoc.o rb. 
10—z zamiana^ na pięciodniowy uaacs.

Właói ieiel domu przy ulicy ProzurowsLiej pod 
Nr < 4 -1 , Grzegorz IsonnjKow, skazany zosial oa 50 
rb. grzywny z ■amianą w razie niezapłacenia takowej 
na ateszt 15-di Lwy.

— ZATRUCIE Wczoraj w cyrkule padolskim u 
areszlowanych B orisitąjna i h.yw oruczłi po zjedzonin 
kiełbzsy nić-tąpily objawy zatrucia Lekarz ^Pogotowia* 
uratował im życie.

— USD.OWa.NIE SAMOBÓJSTWA. Onegdaj 
w jednym z ogródków napizem . biur rz*dowych oiru- 
la się kwasr-m i.arbcloAym nieznana kobieta. «Ptgoto 
wie» edwiozło ją  do szpitala Aleksandrowsitiego.

— ŻNIW O DRA ZŁODZIEI D. 15 lipca zło­
dzieje kieszonkowi dopuśiTn się wiola kradzież/. Ńs 
phcu  Cosarskim skradziono Mosakowskiema portmo- 
n e tię  z 28 rb i czekiem nu 50 i rb.—W „oboize Wło- 
d£(HńbD<kii4 pudczhś kiithożi ństwa “ktod*. luu n duebo- 
Wacifu (li &dińbłaEgo purtiucnoikę z 118 ifc.—loży nitko­
wi rolakowowi zrabcwanj podczas prccasyi złoty zrgn- 
rek z łańcuszkiem, wartości ?oO > b.—Niejak emu B-e- 
Icckiema -kradziono na piżystam paszport i pieniądze.

— TOPIELEC. D. 35 lipca w jeziorze tCzer- 
wonni m» na łące mio s*iej ui,oną{ podczas kąpieli S. 
Korotl uczeń U l klasy knoKS& i , klłbcły ba -dlpycej.— ...........................  I -* tł>; -e i-f :Wyciągnięte go jnż bez

m

T e l e g r a m y *  •

(Oa itorwpoTidentfco w łasnych)
Sp eszą się.

Wbrsz&wa. —  Rozpoczęto przygotowania 
do prajtiLUtwarego wyodrębnienia C h e ł m ­
szczyzny. W Chełmie specyalna kom isja 
gląĄa gmachy, ss których zauiterŁooo po- 

ńitościć przyszłe biara zmsądu gnb'-rnialń.e- 
go. Do Siedlec mają. być przeniesione wszy 
stkie biura kolei Nadwiślańskich z Warsza­
wy. kia to być rekompensatą ^a przeniesie­
nie biur gubcrnialnyt h do Chełma.

Zamknięcia związku.
Warszawa. — Na mocy rozporządzenia 

władz administracyjnych zamknięty został 
tutejszy związek drukarzy.

RadJczew o pofakzch
PfcU^tujrg-—Rodic*ęw po powrocie, z 

uroczystości krakowskich nie zna/duje ełów 
dla wyrażenia s w rg ; zichwytu. Polacy, zda­
niem jego, są narodem łagodnym, dobrym, 
kOłiiecznem też jest r związanie im rąk, aby 
m^gli spoaojnie pro w ad z1 ć pracę Kultu­
ralną.

W sprawie amnestyi.
Pelersburg.— Wskutek pogłosek o spo­

dziewanej w r. 1913 amnestyi dlą przestęp­
ców politycznych, „Rossija* oświadcza, tb  
tr/ym anle w więzieniu lub na wygnaniu lu­
dzi, którzy się wyrzekli gwałtów, jakie sto­
sowali w walce przeciwko istniejącemu u- 
strojowi państwowemu,. Dvioby bezceloweni. 
Atuńestyą jednak-dłą tych, którzy trw ają 
W nporZfli, Uje byłaby łuską, locz k«pitul«cyą 
jĄąuu przed nieprzyjacieiena; rząd zaś, będąc 
odp<wiedzuinym z* bezpieczeństwo publ.es- 
ne, nie mo c rkkdać  broni przód buntowni­
kami-

Sprawy żydowskia.
Pateraburg. -r- Mlnicterbtwo s^raw we­

wnętrznych pośpiesznie zbiera materyały w  
r  rawie żydowskiej w związku z projektem 
zniesienia granicy osiadłości. Według po- 
gł sek, rtąd  zgodzi się na rozszerzenie g ra ­
nicy osiadhści, lecz żydom wolno będzie 
zamlcszkiwpć tylko w miastach i miastecs- 
kacb; w»e n^dal będą dla żydów niedo 
sUjpue.

i'jt«r>jurg. — W jesieni wniesiony zo­
stanie do Dumy Państw oyej projekt, nor­
mujący połoftuńe prawne żydów; projekt ten 
będzn właściwie uprawomocnieniem prze­
pisów tymczasowych z r. 18S2.

Dumy Bańst/wowej zostanie powtórnie ob/a- 
ny Chomiaiiow

Odrzucenie projektu.
Tetersburg. — Projekt, budowy mostu 

pałacowego zoótąl odrzucony.

Miorderstwo Karawa/owa
Ekatarynasław. — <Śledztwo w sprawie 

uiorderstwa Karawajewa stwierdziło udział 
w nięm osób podejrzanych o zabójstwo. Zo­
staną opa p ciągnięte do odpowiedzialności 
kajm j.

K onM t z Watyka.iem.
Poterscurp. — Donoszą z Madrytu, iż 

zorw ade stosunków dyplorhalyoznyih mię­
dzy Watykanem a  rządem hiszpańskim sta 
io się nitunikulone.

Różne.
Petersburg -  Zachorował na cholerę

su ng ro t z pałacu Zimowego.
Petersburg. — Jefremow został obrany 

członkiem honorowym komitetu kongresu 
pokoju w .^tokhglm i^.

i01  Agencyi Petersburskiej).

PotwrsbLrg. — Gubeime włodzim erska 
orenonrsKa zostały ogłoszone z i zagrożone 

przez ch .ilerę.
Mińsk. — W powiecie bobrujskim grad 

zniszczył zasiewy na 300 dziesięcin.
re u rsb u H  — M mster. oświaty Szwarc 

za Najwyższem pc z woleniem wyjechał na 
urlop.

Peterf.Di.rg.—Ministerstwo oświaty wnio­
sło do Durny Państwowej projekt prawa o 
gimnazyaęh i szkołach przygotowawczych

Petersburg — Towarzystwu Wjadyknu- 
kaskiej kt.lci żelaznej pozwolono na prze] ro- 
wadsenie nowej hm i kolejowej od stacyi 
Bataj.sk do Azowa.

Charbin. — Rząd chiński postanowił 
wzmocnić kolonizacyę Mandćuryi i Mon­
golii, ■

K8łążę-regtmL polecił ministerstwom u- 
rradS ąhfe szczegółowego prłjektu zasiedlę 
nia tych okręgów mieszkańcami, którzy u- 
cierpięłi z powodu powodzi w prowincjach 
Njłudniowych.

Peterrburg.—Podczas mlopu m inistra 
oświaty Szwarca obowiązki jego pełnić bq- 
diąiij wiceminister oświaty Uljanow.

Peterscurg.—Koleją Mikołajowską wy­
jebali do gubernii woróneskiej Wielka 

Księżua Olga Aleksa ndrówn a i Książę Piotr 
Aleksandrowicz Oldenburski.

Ascłiabad.— W <-eIu zapobieżenia zanie­
sieniu cholery, rząd perski zamknął granicę, 

rzylegającą do okręgu zakaspijskitgo. za 
wyjątkiem Kaaohka, Gaadana i Serachsa. 
Dla okrętów, przybywających z portów ro- 
syjsKtcn, ustanowiono 5-doiową kwarantannę.

Sewastopol.—Lekarz, delegowany przez 
glóWuy zarząd więzień, po szczegółowein o 
óęjrżeniu tutejszego wiezienia, uznał je  za 
wzórc v, e pod względem urządzeń sanitar­
nych.

Petersburg.— 0  przebiegu cholery dono­
szą: W Moskwie zachorowali 2 osoby,
zmarła 1. VV gub wiackiej w pobiec e se- 
rapalskim i d początku epidemii zachorowało 
20, w po w. jarańskim zachorowało 17, 
zmarło 6. W Dryssie zachorował na chole­
rę podróżny, który przybył z Petersburga. 
W Kronsztadzie 15 lipca zachorowało 3, zm. 
f; le  lipca zuchorowało 5. W gub. smmr- 
skiej w powiecie pehrowskim 14 lipca zacho­
rowało 52, zmarło 13. wyzdrowiułu 3. W Mi- 
cołajewie zachorowało 10, zmarło 3, wy­
zdrowiała 1 osuba, W Rydze zdarzył się 
pierwszy w ?paiek cholery: zachorował 14 
ipca przybyły z Petersburga konduktor I v- 

łejowy. W Temir-Uhan-Sisurze zdarzył się 
pierwszy wypadek cholery; w okręgu zmar 
^  nu t holet ę 4 osoby. W powiecie mena- 
leiińskim 13 lipca zachorowało 13, zmarło 6. 
W Ufie zmarły 2 cs»by. Pod preewoanię- 
tw en  gubernnt.ira cdbyło się nodawyczajne 
posiedzenie komisy i sanitiroej. Opracowano 
szereg środków przeciwko cholerze. W No- 
wogrodzie-Siewior kim zfcborowalo 17 osób, 
w powiecie zachorowało 3G, zmarło ]ą , wy­
zdrowiało 2 cA.by

(Mesa —Zmarły na dżumę 2 osoby.
Moskwą.— W guberni! zanotowano IG 

nowych wypadków karbunkulu.
Paturspurgi. -  Ministerstwo cpra » we­

wnętrznych udzieliło pdawolenta nu zwołanie 
w PeteEftburuu w końcu 1910 roku czwarte 
go. zja»du arcnitekiów rosyjskich.

Udżlelo ó również zezwolenia na f jazd 
przedstawicieli zierostw oraz gospodarzy 
wiejskich Rosyi południowej, mający się od­
być wo wrześniu roku 1910 podczas wysta 
wy południowo-rosyjskiej w Ekateryno 
sławiu J

Petarsburg. — W ministerstwie handlu 
pod przewodnictwem wiceministra handlu 
Millera odbyła się prywatna narad i. eksp> r 
terów petersburskich w 'celu  uregulowania 
handlu zbożem wewnątrz kraju i na rynkach 
zagranicznych. Postanowiono utworzyć z w ią ­
zek eksportoiów. Opracowanie projektu 
ustawy związku powierzono specjalnej ko­
misy).

Moskwa— Otwarta zestala kom unikacja

na pow..łinie do walai z cholerą felczerów 
i Rlczerek narodowości żydowskiej.

Rada postanowiła zał.-żyć biuro zapo 
IrzebowuDia i zgłosąeń dla sani tary uszów 
a także prosić o otwarci3 oddziału czerwo­
nego krzywa.

T /fijs—Po zakończeniu rąwizyi insiy- 
iucyi sąuowych w goberniaęh: ełizawelpoi- 
cklęj, bak ńskh-j i tyflisktej, senator łiein- 
cke'w yjechał go gub. kutaiskiej, ztanitąd 
Uda się do Gagry, g-Jzio złoży szczegół->wy 
raport ministrowi sprawiedliwi ści.

Konstantynopol. — „Tanin” podaje, ze 
dotychczas aresztowano 50 należący• h do 
stowarzyszenia tajnego, które urządź ło spi­
sek prteciwko obecnemu rządowi. W licz­
bie aresztowanych znajduje się 10 kobiet 
Śledriwo w toku.

Bślgrad. — Główny sąd wojenry unie­
winnił pułkowników Włancza i Rimiera, 
oskarżonych o przyjmowanie zł j arannii-yi 
Obu pułkowników natychmiast uwolniono 
'z więzień a.
i Tabris.—K idżamen otrzymał z Tehe­
ranu w adomeść telegraficzną o utworzeniu 
się gabinetu, oraz o nadaniu nowych pełno- 
ińócmtw pozostającemu na stanowisku gen. 
gubernaiorowi Azerbejużauu. Miacowciriie na 
ł umowiska ministrów', ludzi młodych i nie­
doświadczonych wywołało ogólne ra?,i- 
w ienie,

T a b r is .-u jn . gubernetor Azerbejdżanu 
zabronił noszenia broni wszystkim za w y­
jątkiem miejscowych sarbazów, policyi^i żan­
darmów, Ponieważ ci ostatni składają sic 
wyłącznie z M ajów  Sittar-cbana i Jłagir- 
chana, ludność jest ninie zaniepokojona.

Tabris —UŁWorzorio. izbę handlową, do 
której weszli kupcy perscy i europejscy. Za­
daniem izby jest o/.ywienie^stosunkow han- 
dlow7 ch między Azerbejdżanem i państwa­
mi europejskiemu Wielkie nadzieje pc! ja­
dają tu na wciąż zwiększającem się sprowa­
dzaniu torarów zagranicznych do Tąbrisa 
pccztą, co daje możność uniknięcia drogi 
tranzytowej pracz Kaufcaz.

Włcaeń. — Wczcraj wieczorem,przybyi 
z Koburga car bułgarski.

Londyn. — „Daily Chronicie” donosi*, 
iż rząd Australii Zachodniej ma zamiar za­
kupić wielkie obszary ziemi w Australii Za­
chodniej dla osiedlenia tam miliona żydów 
rosyjskich.

Mudryk. — Rtąd otrzymał notę z Wa­
tykanu, zawierającą odmowę jrowadzenia 
dalszyćhćuiiłaaów "W sprawie zredukowania 
kcngregipyl religijnych, dopóki rząd nie co  ̂
fnie swych ostatnh h rozporządzeń, dotyczą­
cych kwestyi reiigljryih.

Teheran. — Gubernator Kermanszarh- 
skl rozbroił i wydalił z miasta batalion, dc 
którego należał sarbaz, który w nocy za­
kradł się do konsulatu rosyjskiego w celu 
dokonania kradzieży i został zastrzelony 
irzez kozaków. Wrogie demonstracye prze- 

Dw konsulatów i rosyjskiemu zostały przer­
wane. W  mieście panuje nastrój o wiele 
spokojniejszy.

Wietion. — Kinderlen - Wachtor wyje­
chał z Marlenbada do Berlina. Z powoda 
spotkania się jego z Aehrar.tMlem, ,Faad- 
dftnbhtt” zwmac/.a, że spotka ale io TuD jest 
edynie tylko aktem grzeczności. Kinder- 
en Wachter odegra wybitną rolę w polityce 

potrali wprowadtić w życie zapatrywania 
svrojo na kwestyę wschodn.ą Wspólność 
poglądów niemieckiego sekretarza stanu i 
Aebreiithaia ułatwi to zadanie. „Pulit scho 
iorespond.“ wspominając o dawnoj przyja­
źni K n ierlen  ; W achtera z AehruatimeiuD. 
przypuszcza, że powodem spotkania w Ma- 
rienbadzie była nietylko ta przyjaźń, lecz i 
polityczne poglądy nowego sikm tarza stanu. 
3odstawą politycznegu credo Kifiderldna jest 
)odtr*ymanie trójprzymierza i przyjaciel 
duch stoninkówA Auntro-Węgrmu „Neue 
'Teia Presse“ przypomina, że *nd erfen  w 
zasie przesilenia ausfro-serbskii go działał 
godnie z Aonrenthalem. W Marienbadzie 

stwierdzoną została jedncmiyślność obu JDa- 
aczy.

Według „Neucs Wiener Tageblatt“. 
[finderlen wyraził przekonanie, że potrafi po­
przeć w IKjcłinio swojo zapatrywania.

Z parlcmontu angielskiego.
Londyn. — Izba gmin większością 244 

głosów przeciwko 54 — przyjęła w redakcji 
Asqiftth’a tekst przysięgi krćlewsaitj prąy 
wstąpieniu na tron.

Lundyii. — W odpowiedci na interpeła- 
cyę w sprawie możliwych skutków dla han­
dlu. angielskiego wobec utworzenia w Japo 
nd ministerstwa kolonii dla Kord, wyspy 
Formozy i Sachdinu japońskiego — Grey 
zakomunikował, ze w razie aneksyi K rei, 
rząd angielski poweźmie środki w ••elu o- 
bruny angielskich interesów handlowych. 
Podczas dalszych debato w, Grey oświadczył, 
te rząd serbski otr/ymał za, roszonio rui mą 
newty wojsk angielskich, odpowiedzi jednak 
dotycncsas nie udzielił.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

Dnia L6-go lipęą 191Q r

Weaslo torminowo nu LonAyi, 3 m. )0 f. st. —
rzeki za 10  f. st.

I ns Berlin 3 m. i*  lóó m.
.  czeki za 1CX) msr. . . .
„ na i  aryż 3 Ań. za 190 f r . .
,  czeki za ICO fr.....................

Dyskonto g ie łdow e..........................
4°/0 państwowa r e n t a .....................
5°/0 Pożyczkę 1.05 r...................
5% po: yczka 1908 r ......................
4l/i Pożyczka 1905  ........................
5% Pożyczka 1909 !.....................
4V,°/o pożyczka 1909 r.....................
i%  J jd ty  zaęt Szlach. Banku .
47:7. L
K h  a! .

isty zast. S^lacn Banka Kiom.

94.70

4ó!2J
37 57

93'[, 
104 
JOP,4 
1007, 
1047« 
93Jy‘ 

9C1 4—ooę4

Świadectwa WIDciańskie. . .
*HłU ^
V U  świadectwa włościan......................
50/, pozyczaa pren. 1864 r. . .

■ „ "  .  m u  Y  . .
5Ł/i, efcl. prom. Sslacb Banka . . .
3J/j°/c Listy Zast. Szl icL Banko Zlam.
4 W i  Obi ig. Pe-ersb. M. Kred I -c  
5JA “ caLińsk. 
bJ/r Oblig. Kijowik. M. Kred. T-wl 
«  ,  SD Îj—90%
5°/( Oblig. M oskie w sk. Kred. T -* .
47,70 ^ . . 934/3-9  ty,
5Vj°A- Oblig. Oa*jk. Rrea. T -a . . A C r-1 0 2  
5% .  . 9oća- 9 6 - i ,

95
W  -

907,- 9J•/* 
95'/—93 

iBO 
495 
391 'fr 

. 341
HaV, 
927. 
85o/s

*Vb

C7.k
47t
47.
47.
t.s
47,

fiessar.-Tasir. B.Złpm, 9JVz
Wileńk. 3anEąZi«Bi. Ol5/4 
Doosa. ,  91 /,
Kijowsl.Banko Zi jm. 92’/ .—9ĆI,
Moskiewsk. „ . 93M,
NIz. -Samar. .  . 9LVł- 9 2 t l4
Poitawsk. „ . . 9 t’j4
Tul cl. .  . 9 2 -9 2 * 4
Ciiarsowsk. .  . 9LE—9 f / 4

Intsndm.cl przed ądsoi.
Petersburg. — vVczorii petersbm skl sąd 

wcjflnno-tdcregowy rnzpuCAąf rozpatrywanie 
isprzfwy intendentów: Korejszy, Maciejewskie- trlegraficzna pomiędzy Moskwą, Niżnim- 
go, Fedorown, Wachtera i Bojanowa, kupca Nowogrodem, Iwanowo Wozimsieńsklem i 
Rabaohiną i subjektg Karelskiego. luten- Q"r,ło 
denci oskArteni są ó sprzedanie Rubachino- 
wł 400 h7  nelów żołnmrskich. Wszyscy oai 
oprócz Kotcjszy nie przyznali się da winy.
F irejsza tłómaczył s’ę. że szynele ■« b y ł/ 
zbyteczne i dlatego ńie uwa/eł je za wfas; 
ność skarbu Szynele za\(riózl kupcowi Ma­
ciejewski i otrzymał za t., 100 rubli, poma- 
gijli mu. Fedorow i Bująnow, z których 
pierwszy dostał 25 ib., drugi zaś 10 rfi. Ma­
ciejewski zaprteczył powyższemu zezhaniu 
Korejszy. Rozprawy odroczono do dnia dzt 
siejszego.

Moskwa.
Markiewicza.

Aresztowanie.
— Aresztowano tu Intendenta

Samobójstwo.
Petersburg.—Wystrzałem z  rewolweru 

pozbawił się życia bankier Trapcznileow,

Usposobienie z walorimi państwov ynu po spo­
kojnym pociątko, ku końcowi giełdy mocniejszy * P*- 
pisraiui dywidendowymi mocna, z premióf k»m p< uu- 
ie teudencyt zniżkowi.

Szują.
Petersburg—W ciągu ubiegłego tygp 

dnia W okręąu dońskim ęneborowało na 
chclerę 1982 o so b '. zmarło 726. W Cary- 
cyme, Merdiance, K«rsie, Syzraniu, Mikoła­
jowie zachorowało 85 osób, zmarło—43) \t7
Sewastopolu otw&ny został bara k dla chole 
rycznych. W Tule gubernutoi (.głosił, 'z  
m iasta zagraża cholera, wcbec czego odbyło 
się posiedzenie gubernialnęj kom isji sani- 
tArno-wyWonawczej- Uchrrałouo prosić o 
wydawanie zapomóg rodzinom, lekarzy, któ­
rzy zmarH n.a cholerę w rzazie Mesienią po­
mocy przeciwko sa m ie . Żfemśtwó ćżyni 
starania o udzielenie zasiłku pieniężnego. 
Czerwonemu krzyżów .

Petersburg, - W Charltowie rada prze­
mysłowców górników przyjęło projekt otwar­
cia, kursów d le ' sańftaryuszó.w, pjz.y in t.v tu­
cie medyczno-mechanicznyńi. -isdnocżeśnie 
poczyniono starania o oteym aoie zezwolenia

GIEŁDA ZSD tCTWA.

fTelegrun ipocjulnyl
Jelec — U^posobloaie stale Pszenica glrka 1 rb. 

03 kop, żyto 06 kop., ow ios targowy znyczajuj 48 
ikop., o«ics" foi-arczny 53 kop.

Ufa. — usposobienie spokojne, b iz zmiany. O 
«ries 47- — 48 kop.

Orenburg. — Usposobi«nie mocne. Pszenica ro 
.syjskj 85 — 89 kop ; proso GOI — 65 kop.; mąka pszen­
na 9 rb. 50 — JO rb.

adesa. - Usposobienie bez zmian. Pszenica ode- 
ska ulka 1 rb. 10 kop., żyto 74 knp., owies 73 kop. 
■jęczmień 74 kop.

Lfbawa. ■ - Usposobienie z żytem bez zmian, 
z  owsem białym ospole, z cza^njm mocne. Żyto rosyj­
skie lekkio £3 — 84 kop.; ov ios białv zwjpzajny 70l[a 
kop, czarny 71 kop., siemię .Dane 76 kop.

P e te rB t,  5. — Kalaeznikpwska giełda. Z otrę 
bam', z mąką’ oslowsrą esposobionie młirSBiszo. zó 
sbożem spokojno. Pszenica ęo^.UkA V rb 20 k rp ; Żyta 
81 Kop.; owies zamoskiewski 73 — 78 kop.; zwyczajny 
63—65 kop.; mąka p le n n a  1 rb. 95 kop. 7-  2 rt. 15 
kop.; rostowska 1 Nr 0*2 rb. 10 — 2 rb. 2Q- kop.

Moskwa. — Usposobieni* mocniejsze. Zylo 1 rb 
20 — 1 rb. 22 kop ; mąka żytnia 93 — 95 kop ; owies 
młynkowany 63 — 65 liflP

Niiwy Hrfwagród. — Z nąką żytnią uspcsobięnie 
bardziej ożywione, z owsom i krupami spotorńe. Zyto 
karoskia w workach 6 ’ — 71 Icjp.; mąka żstaia Mm 
ska 73 — 75 kop ; owies karsk i zwy.tzainy 49—51 $»•».

Cerlin — Usposobi>uie, mocną; psien ca na bli­
ski term.11 215 rnar., ns dalszz teimio l'.)7?u m~r.; 
żyto ną bliższy termin 147'ij mar.; na (Dlszy 150 mar.

r / i  Listy Zast. Chers. Banka Ziem. . 9441,-93? , 
Akcye I -go T-a ŻogL po Dnieprze . . —

■ « » K » • * 1
Ąkcye 7-a Kaukaz i M erkury. . . 2 i5
Akrye Rosyjsk. Tow. ŹcjI. Ił-udl. Czaro, 643

„ Ros. T-wa transport i arekar. —
„ T-a Ubezpieczeń „Ruay*.41.  . . 489
„ Mosk. E, Woroneż, kolei . . 484
,  Mo»c. Wind.-Rjbinsk....................  194
„ RoL-Wscbod,. k o l e i ...................... 265‘,'j
.  izow eko-D oiidk ....................... 57G
„ Wołżsko-Kamsk. b....................... fr-7?

. .  Rosyjsk. d 'a  Handlu Z e rn . 426
Akcje Ros. Cffińsk. . . . . . .  213

„ Rcs. Handl. Przemysł.................... 5K3
Akcye Petersbcrsk.M iędzjnar.Komerc. 544

„ Potorsb. Dyskont Pożyrzk. . . 533—535 
. 'etenb. Pryw&ęaL-Komm.
F jo r: sk- pxyw. bankd handl 
Bosaralsko-Tauiwck. . . . 
WŁeńsk. Ziemsr. Bonku

J D o iA . BabŁa Złemsk. . . .
Akcye łEj Ranka Ziemskiego. . . . 

„ Moskibwsk. .  . . .
» Niżogor.-ShdUi..........................
„ Pot a wat „ . . . .
j  Peterałt-llUak. * . . . .
„ Charkowsk. „ . . . .
„ Bakińsk. T-a NrEow. . . , .
,  Kiip\jsk- T-w« . . . .
.  Naft. i IłaDdl.T 1 M anta.,,.. Ko.

Udziały Naft. T-a Br. Nobel 
Akcye Tow. N 'ft. Bi. Nobel . . . .

„ Brrns*. Kopalni Węgla . .
„ Brai.sK- itels. Fabr.....................
.  Naft. T-wa Hartman , . .

,  Knłon nsk. J abryki . . .
.  Fabr. Lodcewsa, . . . . .

.  Fetorsbursk. M etaliurg. .
„ Nikopol-AlariapOlsk . . . .«

„ P nu. 1 ..........................
,  Rosyjsk. Balt. Fasryki . .
.  Ros. /  anr. lokomot. (Bue) .
. T-a Odlewni stj.il „Sormowo* 

A kąje Fabr. W sg. t e ń i i  . . . .
.  T-a ,D v ,ig a t ie l* .....................
.  Dońskc-Jarjewak. M etali.T-a .

612

742
733

471'lf

300 
42 O 

131 
19850 

535

1x5
245
24)
428
179

4lh'
242
l<ł4>/i

YHO
na

15fi

Berlin.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
— c:o —

Dnia 16 -go lipca tSlO r.

Wypłaty ną Peierinurg . 21610
lfura wekalowy na Pnterśbarg ua 8 t a i  —'. —
4Ł/,0/0 pożyczka 1905 r. . ,
4%  renta państwowa 1894 r.
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab. 
Dyskonto prywatne . ,

Usposobienie mó no.
Hiedna 5°/0 potyczka icsyjska IP96 r. 
Paryż Wypłaty na Peters.mrg:

Cena nąjnitaza. . . . .  
Cena najwyższa . . . .  
4%  reńta państwowa 1894 r. 
4Vt% pożyczka 1909 r.
5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 
Dyaaonto prywatno 

ropcsciaenie mocne.
Lenaya. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r.

47*Vo poirczk* roi;Jska 19-9J r. 
Usposobionie lepsze.

A m te r ta a  V f0 pożyczką rasyjska 19%  r.

lOC^l
et.eo

2JI6.(J6
3” .

10S-75

2651TI5 
267.35 

92.85 
9t;9» 

101 9B

K'5’1,
100

itf09 r.

ROZMAITOŚCI.

W itrno it mężczyzn. I  u*ne kobiece pismo an­
gielskie rozpijało przed pół rokiem jeszcze kwaatyon*- 
ryusz na ttinal: «Jak długe trwa ' « iątq*iiił^TBalżenskii 
iaęzczygn. Na ton inCjreociący bogaty -em u otrzy­
ma, o pismo 90,095 odpowiedzi. Większość ich stwier­
dza, że niewierność małżeńska mężczyzn nie nalftty 
wprawdzte do zk-śliwycf legend, ale, ze w k a ż d jr  
r“.,: i nio taki djibef czarny jak  go miiiłji,. W/łV«zość 
ich utrzymuje, że mężowie potiafią byc wtorpi do 
koń:a żjCia, o ile me pociytywać za niewierność drob­
nych wykolejeń.

Druga połowa odpowiedzi jest barAte różnorod­
na, są t . j i  odpr wje&ii *ardryne ż*» jak i pasień 
Znjjdnją 8ię ta o  bardao kłańcowo zdaniz -c wiSroośc 
serca mcsMego. Judua z panien opowiada, ż i ją zdra- 
aziło aż 13 mężczyzn, kiórsy przysięgał jej byli naj- 
goręts;ą imłofć; wobec tylą aawodów zaniechała d |l- 
-szych prób. Ja*-ii inna kobieta n:sze, ta  nw . A u r i i  
rlicznycL doświadczeń* osobistych i zwierzeń u su l 6 
może nawet cza* wierność-: męskiej — norma ta wyop- 
si 1000 doi. Bardzo r ie le  komet uw_ia mężczyzn za 
niezdolnych nawet do tak nindużąi wfscnoSr. — cha- 
rak terj-u jo  wogó'e miłość męską jiko  ęfsaeryd(

Wiolcn ciekawy jest statystycaay. związek wiei- 
ności i uczuciowości mężczyzn z ići akolorcmi i * v  
woda a . •

Według opinii angielek okaruje się, U. tw ier­
dzenie b  ispciyataei rwedyspeiycyi^ite- s“iwreye> a :zł.ć 
u błe^itnookich blondynói —jest z gruntu fzłszywe.

Również niewierni^ chat kardzo gwałtowni w 
wylewio jwyi.h u;zuć są braueai o Ciemnej córze. N 1- 
taik.tt4* »»i..jni o brązowych on*apb sa najwierniejsi 
i równo s i o  jak i trwali w swT' h ncznciarh. C d i 
:kJóodyiaów — to jeszcze zaaważyc aalazy, ze podobnia 
jak clctni» są w w jtzzw  swycb Jotaud, l i ł -w a o  
są w dochowania w icr łnfjż. -J

Na podstawie teg^.-gtątptykl aśgjeiskioj, należy 
określić Jako iitewł-sąęacsyniy psrd- W aglęlO  aczncia 
i apiłcśfii—szatynów ó t-arej cerze.

Pod>ug zawodów— oddają kobiety angielskie pal­
mę pin '*szeń 'tw a cpc.;ię lekarzy, i>otem dą aiip> y. 
znacznie d»li*j w tym szeregu stoją adwokaci i"inży­
nierowie. Najbardzioj rmotylkowaci* uczuciowo są — 
aktor -y.



4 D Z I E N N I ! ,  K t J O W S K Nr  181

JOHN KUSKIN.
ó )

Poranki we Florencji
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłumaczenie z angielskiego 

M. C. R.

Wśród starych obrazów szkoły Oksfor- 
dzkiej jest jedno śliczne malowidło tego te 
mam. Pomysł to utrusko-grecki, zastosowa 
ny przez etruskich rzeźbiarzy do drzwi 
Cnrzuicielnicy w Pizie, z tą różnicą, że tam 
zty anioł „łączy tak dwie głowy, różniących 
się od tycn tntai, bo Uerodyady i jej córki 
W czysto włoskiem malarstwie pierwszy 
znany mi przykład użycia tego motywu; 
jrs t to freska Joachima i pasterza w płasz­
czu me odnawiana wcale; tamtego pasterza 
poprawiono nieco; kępki ciemnej trawy zu­
pełnie przemalowano. Pierwotnie były te 
kępki z niezwykłą starannością i delikatno 
ścią wyrysowane, o czem przekonać się mo 
żesz, przyjrzawszy się pozostałej nietkniętej 
na skale, za pasterzami, chociaż jest bladą. 
Cały krajobraz jest najzupełniej przerobiony 
i zepsuty.

Zapewne pomyślisz, że te brzydkie no­
gi pasterza są także przemalowane. Mylisz 
się. Przemalowane byłyby doskonaleni!, ró­
wnie pięknemi jak stopy Apollona Belwe 
derskiego. Podziwiałbyś je. Te zaś są pra 
wdziwem dziełem Giotta, pracował nad nie­
mi długo, przerabiał je, lecz nanróżno. W’ 
swym czasie nawet ręce przedstawiały dla 
ni9go ogromne trudności, a cóż dopiero no­
ga nagie nogi! Ale nie szczędził wysiłków 
i w końcu otrzymuje piękną li uę, którą

rozpoznasz, przypatrzywszy się. Robiąc cie­
nie tej wypracowanej linii, nie chciał jej 
tknąć. Jeśli chcesz wiedzieć, jakie nogi on 
mógł rysować, przypatrz się barankom w 
rogu freski, znajdującej się po twej lewjcy.

Po prawicy zaś widzieć możesz małą 
Dziewicę, udającą się do świątyni, ta  freska 
bardzo poprawiana, a jednak niejedno mam 
ci o niej do powiedzenia. O ile mi się zda­
je, jest to pierwsze użycie pochylonych po­
staci, oryginał tego, co później tyle razy po­
wtarzano.

„i to ma być Giotto!"—zawołasz zape­
wne, jeśli masz jakieś słabe ogólne wyobra­
żenie o dawn j sztuce. „To Giotto! ależ to 
jest liche rechauffe Tycyana“. Nie, przyja­
cielu. Ten cnłopiec, który z wytężeniem 
rysował te schody w perspektywie, leął w 
w grobie 200 lat przed Tyiyanem. A pe- 
wnem je s t—tak pewnem, jak to, że Wenc- 
cya kąpie się w morzu—że Tycyan widział 
ten obraz i zachował go na zawsze w sw ej 
duszy.

Któż to ten chłopiec? Tycyan go na­
śladował, Dante był jego przyjacielem! Jaką 
inocą dokonał przewrotu w sztuce? Spuści 
zna, którą po sobie zostawił, odpowiada na 
to pytanie, odpowiada i tobie, jeśli słuchać 
umiesz. Powtarza słowa Giotta, iż trzeba:

„Przedstawiać wszystko tak jak  było“.
„Tematy najwspanialsze obok najzwy 

klejszych, bo tak sam Bóg je  umieszcza”.
„Najwznioślejsze i nazwyklejsze, ponie­

waż Bóg stworzył ciebie i dal cl oczy i 
serce”.

I. Przedstawia wszystko jak  było. Ła 
twe zadanie, mniemasz. Wszak trudniej 
malować wspaniałe procesje i złote trony, 
niż wspartą na poduszkach i otoczoną słu- 
żebnemi św. Annę. Nie będę roztrząsał, co 
łatwiejsze, a powiem ci tylko, że szczęśli­
wie jest i korzystnie, jeśli ty widzisz świat, 
ludzi i siebie samego Ukimi, jak''ml są.

II. Najwznioślejsze i najzwyklejsze, 
ponieważ jedno i drugie Bóg stworzył—pa­

sterzy, trzodę i trawę w polu i Złote 
Wrota.

III. Zblc Wrota wiodące do Nieba, 
przez któro wchodzą ludzie i aniołowie.

Tak uczy! G otto, a ladzie współcześni 
mu wierzyli. Dzięki tej nauce powstało 
wiele wspaniałych dzieł, podziwiać je  będzie­
my później. Zanim opuścimy ten klasztor, 
chcę jeszcze zwrócić twoją uwagę na wido­
czne zmiany, jakie ta nauka wprowadziła.

Jednym z pierwszych rezultatów spo­
sobu zapatrywania się Giotta na świat i 
przedmioty otaczające go, było to, że malo­
wał kolory, któro widział, bądź biały, czer 
wony, bronzowy lub inny.

Grecy inaczej malowali; bogowie ich m u­
siały być zawsze czarne, konie cz* rwone, 
usta i twarze białe. CImabae zaś obowiąz 
kowo robił błękitną szatę Madonny, złocił 
wszystko co mógł, to też koloryt zawdzięcza 
mu mało postępów. Glotto odrzucił całą 
dotychczasową ^błyskotliwość i konweneyo- 
nalizm; twierdził, że widzi niebo błękitne, 
płótno białe, a gdy mai zył o antołaeh, przed­
stawiały mu się one różowo. I dlatego stał 
się założycielem szkoły kolorystycznej wło­
skiej, weneckiej i in.; jutro ci to dowiodę, 
jeśli pogoda sprzyjać nam będzie. Według 
mnie od owych czasów w tym zakresie zro­
biono mało.

Może jeszcze ważniejszym wynikiem 
poglądów Giotta, było to przejmowanie się 
danym tematem i trafne uchwycenie mo 
mentu psychologicznego, aby go widzieć, o 
bojętnie patrzeć nie można. Tę zdolność 
Giotta pokażę ci zaraz w dwóch przykładach, 
które dla innych powodów z temi freskami 
porównasz. Wracaj na via della bella Don­
na; zostawisz palazzo Strozzi po prawej stro 
nie, idź prosto przez targ. Florencya mnie 
ma, iż jest bardzo cywilizowaną, wybudo­
wawszy „nuovo Lung’Arus“, a naprzeciw 
trzy fabryczne kominy; jednak przytem 
sprzedają tu, jak dawniej, na wolnem powie­
trzu mięso, eudynię, brzoskwinie, wszystko 
razem. W arto przejść przez targ, aby to

zobaczyć. A jeszcze bardziej godnym wi­
dzenia jest medalion nad drzwiami kaplicy 
z Madonną Luca della Robbii. N.e przechodź 
nigdy przoz plac targowy, abyś na nią nie 
spojrzał, napatrzywszy się na żywe kwiaty 
i jarzyny niepodobna nie .uznać dobrych 
chęci Luca dla naśladowania owych liści i 
flii z gliny. Dzisiaj nie zatrzymamy się 
tutaj, a śpiesz dc Uffizii, galerya napewno 
otwarta. Wszedłszy tam, zajdź do pierw­
szej sali na prawo, znajdziesz się zaraz wo­
bec obrazu Nr. 6, jest to Giotta „Modlitwa 
w Ogrójcu".

Nie chciałem w i rzyć, iżby to było 
dziełem Giotta, tak mi się ono mdłem wy­
dało. Pochodzi to zapewne dlatego, że mło­
dy chłopiec chcąc przedstawić noo, malował 
wszystko kolorytem bez blasku; przytem 
temat nie był stosowny dla jego młodzień­
czego talentu, nie był dla niego zajmującym. 
Sam poznasz, że to praca pierwszej doby 
jego działalności, r.le umiał jeszcze malować 
nóg, więc chował je starannie; w dodatku 
i ręce przedstawiały dla niego wielk e tru 
dności, rysował je zawsze w tej samej po 
zyoyi: cztery palce razem. Subtelnie Y/yry- 
sowanc trawy i zioła są dowodem, ja k ’ była 
pierwotną freska, zanim ją  odnowieniem ze 
psuto. Pomimo niewyroblen:a znać iudywi 
dualność malarza, w tym obraz:e nawet w 
pojm owana „Modlitwy w Ogrójcu" miał o 
siibist ' pojęcie. Nie wystarczał mu dawny 
symbol anioła z kielichem. Poniżej wiszą 
dwa małe obrazy, którym nikt się nie przy 
gląda

Wyrażają one jeszcze jaśniej myśli te 
go młodzieńca. Duży rzymski sarkofag za­
słania je, a światło, padając na świeżo odla- 
kierowane płótna, oglądanie ich niezwykle 
utrudnia. Przypatrzywszy się pumioio tru ­
dności, łatwo myśl G l.tta  zrozumiesz. Głębo­
ko zastanawiał się nad słowami. „Ojcze, ód 
dal odemnie ten k elich goryczy' i pyta 
sam siebie, w czem tkwiła największa go 
rycz. „Czy w ukrzyżowaniu? To było bole­
sne, ale karę taką zniósł niejeden złoczyń

ca a niejeden człowiek straszniejsze cierpie­
nia na polach walki. Więc..." i myślał, my­
ślał dalej; wreszcie wymalował te dw'* obra­
zki.

Przedstawiają one mękę w Ogrójcu, 
ale zważ, jakie z ntej chwile wybrał i przed­
stawił młodzieniec w tryptyku. Wybói miał 
wielki: Biczowanie, Urąganie, Niesienie krzy­
ża—to były według M argantone’a*J najcięższe 
męki i te przedstawiali. „Nie" — powiada 
Giotto. „Były jeszcze męki straszniejsze od 
tych. Zdarzało się już to, że zacny człowiek 
był wyśmiany, mę zony, zamordowany. Ale 
nikt nie był zdradzony! Nikt nie widział 
miecza boleści przeszywtjącego serce swej 
matki.

Maluje więc najpierw Pojmanie. Dwie 
główne osobistości są Judasz i Piotr, w ystę­
powały one zawsze w bizantyńskim malar­
stwie; Judasz, składający pocałunek, Piotr, 
ucinający mieczem ucho iludze. Tu zaś są 
oni nie giówneml, ale jedynemi wyraź nem i 
osobistościami; Piotr nie wojuje ze słu *bą, 
ale patrzy ze zdumieniem na Judasza. 
„Więc to ty jesteś zdrajcą - ty ! “ — „Tek' — 
powiada Glotto—„ale i ty nim będziesz za 
godzinę".

Drugi obraz iest jeszcze głębiej odczu­
ty. Przedstawia Chrystusa u stóp krzyża. 
Nie otacza Go ilum płaczących, On zaś nie 
zda się być ani mdlejącym, ani cierpiącym. 
Dla togo pastuszka biczowanie, mdłości, ra ­
ny nie były straszne. Jeden z oprawców 
zbija mocniej krzyż. Inny—łagodnie zdej­
muje czerwoną szatę z ramion Chrystusa. 
Opodal św. Jan zatrzymuje Matkę Jego. Ona 
nie patrzy na Chrystusa, ma oczy spuszczo­
ne; ale pi ag nie się doń zbliżyć.

*) Malarz z XIII w.
(D. c. n.)

R rflA L T W R Z Y  » W Y D A W C Y  
OMASZ MieKALOStfKł

ANTONI CZFRW1ŃSK!

Lnki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy własue pomnożone
i w roku 1910 „ D z ie n n ik  K ijo w sk i"  posiada w ł a s n a  a g e n t u r y  t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz telegram 'w Agoncyi Puersburskiej i wymienionych agencyi własnych „D zienn ik  K ijow ­

s k i  umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l n y c h  korespoodr-mów: z  W ar­
s z a w y ,  L w o w a ,  K ra k o w a . P o z n a n ia ,  W ilna, Ż y t o m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o ,  
C ie s z y n a ,  nadto w roku 1910 dział prowiDcyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilają k a r e s p o n d e n -  
c y s  z  H um ania , B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W innicy, P ło s k lr o w a ,  R a d o m y ś la ,  S ła sru ty ,  
Z w in ogrórfk i ,  S z e p e f o w k i  i in n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagr&nicznem informują czytelników „ D zien n ik a  K ijo w sk ie g o "  korespondenci: 
z  W iedn iu , B e r l in a ,  R zym u  i P a r y ż a .  '

Z życia O sarstw a i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w  P e t e r s b u r ­
g u ,  C h a r k o w ie ,  O d u sie ,  Baku.

W d z i  i l e  l i t e r a c k im  pomieszczać 
lerackiej artystycznej.

W roku bieżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski" druk 
Edw arda Paszkowskiego p. i.

będzie „Dziennik K ijowski" artykuły i fejletony z dziodziny sztnki, krytyki l i -  

szkiców powieściowych z życia wspćłczcsnogo kresów przez

R O Z B I T K I
W drugim odcinku powieściowym będzie .Dzion. Kij.
Rozszerzając d z ia t  n a u k o w y ,  „Dziennik Kijowski" zamieszczać będzie szerpg szkiców historycznych: w tej liczbie dru-

w r. 1910 umioszczać szereg tłóm acz. powieści pierwszerz autorów.
zklców historycznych: w tej nczbio dru- 
Konopczyókiego, W. Drogom lra (autorakowimo będą prace nestora naszej liistoryografji prof. A leksandra Jabłonowskiego, d-ra  

„Nt)cy z 6 na 7 Października").
Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r 1910 .Dziennik Kijowski" w szoregu fejietonów popularno-naukowych.

W dziodzinie techniki wydawniczej .Dziennik Kljow k l“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopio i w roku 1910-ym drukowany jesl na pośpiesznej maszynie najnowszego typu am erykzó- 

skiego, co dajo możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości.

Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* 
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopedya Staropolska lllustrowana.
Wydawnictwo

przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko-

Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni.
S c e n a  i Sztuka" , jedyne pismo ^polskie, ptświęcono sprawom sztnki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pronu- 

moratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przosylką dla abonentów rocznych.

Prenumerata „Dziennika Kijowskiego'1 wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie I rb Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I-rb. 50 k.

Osoby, które dotychczas korzystały z nig w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowień­
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty itj 8 rb. rocznie), nadto — ucząca >ię młodzież, członko o Związku 

cficyalistćw, cpłact.ć będą w roku 1910: rocżnic 6 r b , pó!roc<nio 3 rb., kwartalnie 1.50 kop., miesięcznie 6 0  kop.

Fabryczne Składy Maszyn I Narzędzi Rolniczych

A. Frokupek w Kijowie
w pobliżu dworca kolejowego, ul

S iew n i ki
ko we *

Bezakowska Nr 31.
F r . Melichar^a-łyżecz
12, IG. 18, 20, 21, 21 rzędowo 

z 1( Om mil. ouiągjcścią.
KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŹMIJKI, SEPERATORY.

HIŁGCARKI ręczne, konne, ziarnoczyszc^ące i KONICZYNOWE. 
PŁUGI, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARNI dwukołowe i bębcówki.

-żwedżkipl. i angielskich 
fabrvk. 18753Motory naftowe dla młynów

Fabryka wag

PARAŁ i S-ka
w Kijowie. Iliuro: W elkaJWasyikow 

ska Nr 10, ihjg. (K W. Andrle.
Fele- U U Ł  f a l  du wozów, dzie- 

ea W W ł m w ł  s;ętnn i inna.
wykonują się 
niezwłocznie.Zamówienia 

wielki zapas wag.

WAGI
Zawsze na

Przyjm uj s;ę reparneyi;. 
ż ą d a n ie .

składzie
C ennik i nu

Skład maszyn do pisania 
„OT oraz aparatów kasowych

T -w a H a n d lo w o  - P r z e m y s ł o w e g o

T.J.j-lagen
przeniesiony został na Kreszczatyk 15

r ó g  I n s ty tu c k ie j ,  w p r o s t  Dumy.

Do siewn jesiennego!
Znakomito i dla bardzo wysokh h plonów jak najwięcej 

roleccnia g dic:

oryginalne von Łochowa, 
grnnts lekkie, snche;

uszlachetnione pizez Heine-1 
go, n t grunta ciężkie w kul­

turze będące.

Żyto petkuskie 
Żyto #ze!aiidzkie

Konstancyę, Pulawkę, Wy- 
sokolitewkę, Sandomierkę, 
Genealogiczną i New-Yersey
z najrenomowafmych go^podar.tw krajowych.

Jęczmień zimowy ,cs i r ,d̂  ° r e “ 1 05 

Rzepę ścierniskową 
Gorczycę żółtą

Maiiuth.

długą i okrągłą.

poleca i prosi o mtżliwe wczes-1 
ne zlocrnia, szezegćloiej na ży- 
1 1 oryginalne Pctknskie, które 

Iz powodu zw iększanych s>ę ccroczMo zapotrzebowań szybko się wy­
czerpuje i opóźiione obstalunki czę to iiieniigą już być wykonaue.

w Warszawie,

ul. Senatorska 33.
UWAGA! Oferty przesyłam na żądanie 18 31

w z 3  e r o ; 
z u r a a i

Dom Przemyatowo-Handlowy

jiHichał bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5.

Poleca posadzkę

Telefon 927.

Tajkury
Adres dla depesz: Em bu, Kijówc.

Albuż y i cenniki wysyłamy na żądanio franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

Gwarancya, trwałość.

9 9

ROK XXXIV ISTNIENIA.

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRAOYA POLSKA
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9 BIESIADA LITERACKA’

Magazvn

Br. M. i J. ROŻOK
li™”"' Kreszczatyk 1

T A P E T Y
i n i n < r t t l i r v  n*jnowszych rysunków  1 y ip . u lU lj w ogromnym wyborze.
Przyjmuje obstsluaki w Kijowie i na 

prowincyi. 18.180

Buhaj czyst-j k rw i  CimoLtnler. w ie­
kiem ed 2 do 4 l»t< potrzebny za­

raz. Oferty p d adresem: Stacya Ja- 
roszonua Hryszow e Prozes Działu Ho­
dowlanego. I87G0

Czytelnia Nowości
M. O lsz e w sk ie j
przeniesioną została na Prorezną 28.

18621

polka posznk. miejsca przy gnspo 
darstw^e na wyjazd. Bez* 
kowska 26 m. 1U. 13746

Od l-yo lipca 1910 roku 
TYGODNIK

pismo dla rodzin polskich
będzie wychodziło 

w objętości

znacznie zwiększonej
Gm

toUckiem.

Głos Katolicki j"5,1 « slo« !f» r  d0potrzeb najszerszych
warstw społeczeństwa polskiego.

Głos Katolicki p°“ i f 2c7,a
k w estya°h  re lig ijn y ch .

politycznych, społecznych i 1 itorackir h
Głos Katolicki w . streszczeniu 

wiadomości o wszyst­
kich donioślejszych wypadkach z ży­
cia krajowego i zagranicznego.

Głos Katolicki Pisme“ , d!* «*-_ teln ików , k tórym  czas
i środk i n ie  p o zw aL ją  n a  czy tan ie  
i p ren um orow an ie  p ism a codziennego.

Głos Katolicki jest najtańszYm tygo-
— d mk i e m polskim .

Wielka wyprzedaż
wszystkich peifumeryjnycb, aptekarskich i kosmetyczny-,h m.teryalów

z wielkim rabatem tylko do 24-go b. m.
W WARSZAWSKIM SKŁADZIE APTECZNYM

PROREZNA Np 16 . 187G3

[ z  bezpłatn im  dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskioh co tydzień

Redaktor ł Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKE.
„B ios'ad. L ite racka" obejmuje wszystkie rodzaje łitera 'u ry  piękne, z powieś- 
o,„ a żele, historyę, pamiętniki, podrożę, wiedzę gruntowną w form;e popu­
larnej, wychowanie, politykę, chwilę b iuą^ą wszechświatową, siowem wszyst­
ko co stanowi potrzebę umysłu intengiSntn go. Szczególniej uwzględnia dzieje  

ojczyste I pam iątki narodowe.
W dziale ilustracyjnym: reprodukeye obrazów M ate jk i, Siem iradzkiego  

Brandta, Kossaków, F a ła ta  i innych mistrzów swojskich, 
izych  dzieł nrsirzow cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości 
ne, p o rtre ty  znakomitych mężów 1 t. p.

W bezpiatnym dodeikn powieściowym — utw ory n .jw yb itn le jszych  aut - 
rów  polskich: J. I Kraszewskiego Z. Kaozkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sow iń-1  
skiego, P. J- Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońsklego, W. Przyborowsklego I ln .j

!

W A R U N K I  .P R E N U M E R A T Y :

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n ie ......................... 3 rb.
Za granicą (tylko rocznie); ko­
ron 15; marek 13; franków 16 ; 

dolarów 3.

Adres Rtdakcyi i Aiministracyi:
Kijów, ul Kościelna 4

a tak/,3 najculniej- 

historyoz- ^
liman

w  W a r s z a w ie i

Kocznia . . . . • rb. 6
Półroczn o ...........................- 5
Kwartalnie . . . .

W ARUfKI PRENUMERATY:

n a  p r o w in c y i i

t ło c z n ie ..............................................rb.
i P ó łr o c z n ie ...................................................
K w arta in ie...........................................I kop. 50  

Z«.gran:cą rocznie rb. 10.

Na ż ą d a n i e  a d m in is t r a c y  a w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła t n ie .
Adres redakcj i  i adm in ip aey i :  W a r s z a w a ,  P la c  W a r e c k i  Hr 4 .

N? Teli finu 78 26. 18708

Prenumerat; i ogłoszenia
do

!„D2 iennika Kitowskiego"
przyjmuje

w Syndykacie Rolniczym.

D łakarnla Polski w Kijowie, nlica W .-W isylczykowska (Prorezma 9) tóg PuszHńskiej,


